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P arlM  niemiecki i tern
Dzisiejsze posiedzenie parlamentu niemieckie

go obudzą powszechne zajęcie. Bilety na gale- 
rye już w zeszłym tygodniu zostały wyczei pane. 
Wniesione będą interpelacje w sprawie inter- 
view« cesarskiego; odpowiadać ma. kanclerz Bu
lów. — Od przyjęcia, jakiego dozna w Izbie ta 
■odpowiedź, zależeć będzie dalszy przebieg prze
silenia kanclerskiego i ułożenie się stosunków 
konstytucyjnych w Niemczech. O nastroju, pa
nującym w przededniu tego posiedzenia parla
mentu w Niemczech, —  pisze k o r e s p o n 
d e n t  n a s z  z B e r l i n a  pod datą 8 b. m.:

Kanclerz Biilow okazał się majstrem nie la
da, kiedy potrzeba parlament uciszyć i prasę. 
Naprzód uderzył się w piersi i powiedział: zdam 
snrawę przed reprezem acyą ludu, ale... aż za 
tydzień. Zyskał tedy na czasie. Równocześnie 
przez to posunięcie przeniósł kanclerz punkt 
ciężkości sprawy do parlamentu, tam dyskusyę 
zogniskował, a właściwie powiedziawszy, rozbił 
ją, zanim się opatrzono. Gdy bowiem centrum 
podjęło myśl wniesienia wspólnej interpelacji 
całego parlamentu, co przynajmniej jako demoo- 
-straeya miałoby efekt silny, już było za późno, 
gdyż narodowi liberali na własną rękę wnieśli 

• interpelację 1 od niej cofnąć się nie chcieli, od- 
Unówiły zatem inne tasze frakeye i również na 
własną rękę interpelacye odrębne sformułowały. 
Centrum pozostało tedy na lodzie, bez interpe
la c j i  i dopiero przy omawianiu odpowiedzi kan
clerza głos zabierze. — Po tej nieudałej próbce 
wspólnej interpelacji, nie powiodła się także 
propozycja wspólnego adresu Izby do cesarza, 
propozycya zresztą nie bardzo szczęśliwa.

Uporawszy się w ten sposób z kuloaraici 
parlamentu, nie zapomniał Biilow także o pra
sie. Odnowiono przeto i zaostrzono s p r a w ę  
m a r o n a ń s k ą .  Sprawę? Spraw kę! Z śmiesz
nej bialiostk przytrzymania trzech dezerterów 
i lekkiego poturbowania jakiegoś niemieckiego 
pseuao-urzędnika konsularnego w Casablanca, 
zrobiła dyplomacja niemiecka obrazę majestatu 
1 dumy narodu niemieckiego. Tę kość rzucono 
do ogryzienia nacjonalistycznym ' dziennikom. 
W ięc w ciężkiej dla kanclerza chwili, wywoły
wać poczęli na uńcacb Berlina kolporterzy alar
mujące tytuły inspirowanych artykułów: „Frank- 
rric l gegen I)eutschland!“ „Frankreich wird 
fr tch !11 ; t. d. Niebezpieczeństwo francuskie 
miało odpędzić zmorę „kryzysu* parlam entar
nego, jak szumnie nazywały inne dzienniki 
sprawę iu tem ew u W nacjonalistycznych i kon
serwatywnych sferach zamieniła się, w imię 
groźnei przyszłości, przeszłość w cień niknący. 
A m ajster Balów nie zaniedbał wytwarzać na
stroju; od dawna wypoczywający wydział Rady 
związkowej, został wezwmny do tajemnych na
rad nad „trudnem położeniem w zagranicznej 
polityce*. Wreszcie na deser, mały ukłon lojal
ności w stronę „wyburzonego1* samowolą mo
narchy ludu. .Teszcze jeden interview cesarski,

ż prawie wydrukowany w amerykańskim 
„Century M agazine11, cofnięty został Sam ce
sarz dołożył tym razem wszelkich starań, poru
szył wszystkie wpływy, aby zapobiedz publika- 
cy. tego niewinnego zresztą inteniew u. Były 
to bowiem tylko wynurzenia cesarskie na te
mat reiigii, nanł i, sztuki, wynurzenia powszech
nie znane, choć nie uznane. Czyż można być 
baidzie,, lojalnym, bardziej uwzględniać opinię 
publiczną 1 koustytucyę? Takiemi sposobami i 
sposobikami rozbił falę gniewu o sm yt swojej 
nawy mały kanclerz, a wielki „turbator chori11 

' parlamentarnego.
A jakby mu tego było za mało, dodał do te

go wszystkiego... melodramat. W dzisiejszych 
dziennikach pojawiła się wiadomość, że Bftl-ow 
1 przepracowania prawie zaniemógł, żadną jednak

że miarą nie chce odwiec swego stawiem'a się 
przed parlamentem i lubo niedysponowany, we 
wiórek mówić będzie. Jeśli przeto komu wyda
łyby się słabemi argumenty kanclerza, to się 
pomyli; nie one są słabe, ale on jest slaby... 
Współczujcie! I tak  rezultatem tych sztuczek 
będzie, co dziś już z żalem przewidują opozy
cyjne pisma, że kanclerz z dyskusji parlamen
tarnej wyjdzie biały jak śnieg, który właśnie 
spadł na Berlin i zaczął prześliczną zimę.

Pod adresem cesarza, oprócz gromkich mów 
socjalistycznych, posypią sie zapewrne, jak  to 
już uczynili konserwatyści, mniej lub więcej 
..pełne czci życzenia11, aby nie był tak szczo
dry w interview7ach bez poprzedniej porady. 
I mc ponadto? Można, tego być pewnym, jednakże 
sądzimy, iż nnmo wywikłania się Biilow'a z 0- 
presyi, chwila ta  zaciąży na przyszłości zaró- 
wno jego, jak i konstytucyi niemieckiej. W  osta
tniej „Zukunft* porusza Ilarden bardzo słusznie 
kwestyę, że ostatecznie całe piorunowanie na 
Biilowa jest bez celu i pozostanie bez skutku, 
bo gdyby on nawet ustąpił, t o  k t o  p r z y j 
d z i e  p o  n i m ?  Ilarden zna doskonale osoby, 
koterye 1 stosunki, wylicza więc wszelkie możli 
wości i przychodzi wreszcie do przekonania, ż e 
n i e  m a  d z i ś  c z ł o w i e k a ,  któryby i z ce
sarzem tak  umiał mówić i jakiś opór stawiać 
potrafił, jak Biilow. Innych albo Wilhelm nie 
zgodzi się obdarzyć kanclerstwem, albo będą 
to kreatury, ślepo woli monarszej posłuszne, 
niezdolne nadto opierać się wpływom koteryi 
i zwalczać zakulisowe intrygi. Je s t to tragi
czno dla Niemiec, jest to głęboko upokarzające 
dla państwa.., konstytucyjnego.

Liczyć 40 la t życia konstytucyjnego, mieć 
tylu wylńtnych ludzi na wszelkich polach go
spodarki państwowej i być zmuszonym cierpieć 
kanclerza, bo nie ma go kim zastąpić! Co gor
sza. musieć czekać i godzić się z myślą, że po 
Buelowie, przyjdzie tylko Buelow II, tak bo
wiem należy nazwać jedynego godnego następcę, 
obecnego pruskiego ministra skarbu Rheinbabe- 
na, który także jest uczniem szkoły Budowa. 
I nie może inaczej być, dopóki konstytucya nie 
będzie zmieniona, dopóki p a r l a m e n t a r n e g o  
gabinetu nie będzie. W takich wypadkach, jak 
sprawa obecna, występuje w całej pełni smutna 
prawda, że Niemcy są w gruncie rzeczy, mimo 
pozorów konstytucyi, absolutnie rządzone. Wszak 
c z t e r y  s i ó d m e  Rzeszy stanowią Prusy, ze 
swoim przestarzałym systemem wyborczym, z 
biurokratyzmem swoim i wielbieni, decydującem 
znaczeniem korony A w Saksoni jestże inaczej? 
To też nie dziw, że parlament, tylko podatki 
uchwala a polityka zagraniczna, władza pań- 
slwowa, me podzielnic prawie spoczywa w rę
kach Wilhelma i koteryi biurokratycznych.

Świadomość tego stanu rzeczy nurtuje w ko
łach poselskich i w społeczeństwie. Niezależna 
prasa mieszczańska podnosi ją, acz nie z całym 
naciskiem. Każde zdarzenie, w rodzaju afery 
ostatniego inteiwicwu, jest wytrąceniem jednej 
cegły z dotychczasowego ustroju imperium nie
mieckiego.

M k s y a  B t e f t e r t l i a .
(Telefonem.)

Wiedeń, 10 listopada.
Zdaniem dzienników, wczorajsze konferencje 

bar. Bieuertlia m e  d o p r o w a d z i ł y  do  ż a 
d n e g o  r e z u l t a t u .  Trudności utworzenia ga
binetu są obecnie w i ę k s z e ,  a przynajmniej 
te same, jak za bar. Becka. Zaostrzenie sytua- 
cyi wywołała wczorajsza wieczorna uchwala 
komitetu wykonawczego stronnictw wolnorayśl- 
nycb niemieckich, która zwraca się pośrednio 
przeciw cbrześcijańsko-społecznym, b e z p o ś r e 
d n i o  p r z e c i w k o  B i e n e r t h o w i ,  od któ

rego żąda się jasnego programu w kwestyach 
czesko niemieckich. Rozgoryczenie, panujące 
wśród wolnomyślnych Niemców przeciwko 
chrześcijańsko - społecznym, wywołane zostało 
tem, że uważają oni Gessmanna, za właściwego 
reżysera obecnej sy tuacji politycznej i konfe
rując z Bienerthem, wiedzą, że należałoby kon
ferować z G e s s m a n n e m, który jest głów7- 
nym inspiratorem.

Oprócz tego uchwała partyi chrześcijańsko- 
społecznej, oświadczająca się tylko za dwoma 
portfelami, okazała się n i e s z c z e r ą ,  gdyż 
partya ta  miałaby w gabinecie, oprócz dwóch 
ministrów7 parlamentarnych, t a k ż e  b a r .  B i e- 
n e r l h a ,  zbliżonego do partyi chrzościjańsko- 
socyalnej. a oprócz togo żądają chrześcijańsko- 
społeczni mianowania ministrem sprawiedliwo
ść' szefa sekcyi b a r .  l l e r t l a ,  którego zalicza
ją także do swoich zwolenników.

Największe oburzenie wywołało w'śród wolno- 
myślnycli Niemców żądanie partyi clirześcijań- 
sko-spolecznej, a b y  j e j  p r z y z n a n o  p o r t 
f e l  s k a r b u  i k o l e i .  — Z tych wszystkich 
przyczyn wolnomyślni Niemcy robią największe 
trudności bar. Bienerthowi.

Ponadto k w e s t y a  c z e s k a  również utru
dnia sytuacyę. Bar. Bienerth ma podobno za
miar zwołać komisyę. w części z posłów par
lamentarnych, w części z posłów do Sejmu cze
skiego złożoną. Kom isja ta  składałaby się 
z 24 parlamentarzystów, po 12 z każdej naro
dowości i miałaby za zadanie przedyskutować 
cały kumpleks spornych kwostyj czesko-niemie
ckich. Niemcy nie chcą się zgodzić na taką 
komisyę zo względu na to, że to przewlekłoby 
sprawę i żądają od bar. Bienertba przyrzeczeń, 
że uczyni wszystko dla przeprowadzenia roz
działu narodowościowego w Czechach.

Co do k a n d y d a t u r  m i n i s t e r y a 1 u y c h 
jest pewnem, że W c i s s k i r c h n e r  pozostanie 
nadal prezydentem Izby. Je s t on desygnowmny 
n a  p r z y s z ł e g o  p r e z y d e n t a  g a b i n e t u ,  
nie chce się więc obecnie zużyć.

.Jako kandydatów wolnomyślnych Niemców 
wymieniają, na wypadek dojścia do skutku ga
binetu, P e r g e l t a  jako m inistra oświaty, 
S y l w e s t r a  jako ministra sprawiedliwości, 
a S cli r e i  n e r  a jako m inistra rodaka niemie
ckiego.

L i c z b a  m i n 1 s r r ó w - r o d a k ó w  m a  b y ć  
p o w i ę k n z o n ą z* t r z e c L n a  c z t o r e c h, 
z tych jeden ma b y ' s p e c j a l n i e  ministrem 
rodakiem dla Niemców z Czech.

Z p o l s k i c h  p o l i t y k ó w  przyjął wczoraj 
bar. Bienerth I) z i e d u s z y r k i e g o , B i l i #  
s k i e g o ,  S t ą p i  ń s k i e g o  i G ł ą b i ń s k i e -  
g o ,  którzy z postulatów krajowych największy 
nacisk kładli n a  s p r a w ę  b u d o w7 y k a n a 
ł ów,  sprawa ta bowiem znajduje się podobno 
znow u w s t  a d y u m n i c k  o r z y s t  n e m d l a  
G a l i c y  i. Istnieje mianowicie zamiar budowa
nia kanału tylko do Bogumina.

„N. Pr. P resse11 w artykule wstępnym wy
stępuje bardzo ostro przeciw planowi chrześci- 
jańsko-społecznych o objęcie ministerstwa kolei, 
a głównie skarbu. Dziennik ten twierdzi, że w 
razie objęcia teki skarbu przez ehiześcijańsko- 
społecznych cały zarząd skarbu stałby się na
rzędziem ag itac ji politycznej, aparatem wybor
czym dla w szysuieh krajów, koronnych w dzie
dzinie partyi cbrześcijańsko-społecznej. Olirze- 
ścijańsko-społeczni staliby się nieograniczonymi 
panami całego urzędu bilansowego.

Kto wie — pisze „N. Pr. Presse*1 —  jak 
ważne stanowisko zajmuje minister skaibn, u 
którego wszyscy ministrowie muszą żebrać o pie
niądze dla swych działów7, ten zrozumie, że po 
wstałyby u nas stosunki amerykańskie na wy
padek, jeśli cbrześcijańsko-społeczni otrzymaliby 
tekę skarbu Jeśli bar. Bienerth na to się zgo
dzi, to  a l b o  j e g o  g a b i n e t  n i e  d o j d z i e

do s k u t k u ,  a l b o  s i ę  r o z l e c i  w k r ó t c e .  
Prezydent gabinetu nie mógłby się nawrnt poka
zać w parlamencie z chrześcijańsko-socyalnym 
ministrem skarbu.

„R eiJispost11, organ Gessmanna, występuje 
przeciwko wolnomyślnym, z powodu trudności, 
jakie czynią bar. Bienerthowi przy utworzeniu 
gabietu. „Reiobspost* donosi, że ma autentyczne 
nformzcye, iż bar. Bienerth otrzymał pełnomo

cnictwo nie tylko do utworzenia gabinetu koali
cyjnego, lecz także do utworzenia gabinetu 
u r z ę d n i c z e g o ,  ew entualnie a o r z ą d z e 
n i a  n a  p o d s t a w i e  § 14 i do  r o z w i ą z a 
n i a  p a r l a m e n t u .

A n g l i a  w  I M y a c t  i
W rzenie w Indyach trw a już od dawna. Obe

cnie jednak przybrało ono formy i rozmiary, 
budzące w Anglii bardzo poważne obawy. Wo
bec troski o utrzymanie Swego p.inowmnia w tym 
„raju ziemskim-1, wszystko inna ustępuje w Lon
dynie na plan dalszy.

Wiadomo, jak  ogromne znaczenie ma dla An
glii posiadanie Indyi. Cała jej polityka między
narodowa sprowadza się właściwie tylko do 
obrony tej perły korony brytyjskiej, k tóra ze 
swoimi 300 milionami mieszkańców i z niewy- 
czerpanem bogactwem nalnralnem, jest glówmem 
źródłem potęgi Anglii. U trata Indyi byłaby dla 
Anglii ciosem bezwarunkowo śmiertelnym. Bez 
tego ogromnego państwa W ielka Brytania spa
dłaby od razu na poziom państwa drugorzęd
nego.

Otóż ciągle wzrastające w r z e n i e  r e w o l u 
c y j n e  w I n d y a c h ,  grozi Anglii taką kata
strofą. W  ciągu ostatnich lat dziesięcn ruch re
wolucyjny rozszerzył się na całą olbrzymią 
przestrzeń Indyi od Karaczu do Ranguszu i od 
Feszaweru do Tutokorinu. P rasa miejscowa 
otwarcie propaguje ideę wyzwolenia się z pod 
panowania angielskich najezdców. Stosunki mię
dzy Anglikami a Hindusami pogarszają się 
z dnia na dzień. Ty siące agitatorów uwijają 
mę po prowincjach indyjskich, zwołując wiece 
pod gołem niebem w tajemnicy przed wdadzami 
angolskiemi ; kolportnjąc płomienne rewolucyj
ne odezwy Żądanie autonomii dla Indyi i na
dania im k o n s t y t u c y i ,  stało się teraz po- 
wszechnem i bardzo stanowczem. Fropagandę 
polityczną prowadzą systematycznie i bez wy
tchnienia t a j . n e  o r g a n i z a c j e ,  które pro
wokują s t a r c i a  z w o j s k i e m  a n g i e l 
s k i  e m, stara ją  się ndaremnić działalność admi
n istracji i organizują z a m a c h y 7 i n a p a d y  
n a  A n g l i k ó w .  Polic ja  angielska bardzo czę
sto oakrywa l a b o r a t o r y a  b o m b  i mate- 
ryałów wybuchowych, ale odkrycia te nie wpły- 
wrnją bynajmniej na zmniejszenie się liczby za
machów.

N„,niebezpieczniejszem ogniskiem rewolucji 
jest P u n a ,  stolica władcy maratów Pejszwy. 
Tutaj jest ośrodek całego ruchu powstańczego. 
Tu organizuje się on i rozchodzi następnie na 
całe lndye. Obecnie w Bengalu wojska angiel
skie zajęte są tłumieniem ruchu „babu“, który 
kierownictwo swe i źródła ma w Punie. B ra
mini maraecy są najbai dziej nieprzejednanymi 
i najniebezpieczniejszymi wrogami /inglii. Od
znaczają się oni ogromnem wykształceniem no 
w oczesnem, bystrą inteligencją, są skryci, upar- 
ci i bezwzględni. To też wobec ruchu powstań
czego, który organizują, władze angielskie są 
zupełnie bezsilne.

Ta zaciekłość maratów punańskich przeciw 
Anglii ma historyczne uzasadnienie. Oto ldedy 
w7 wdeku N Y III Anglicy zaczęli rozszerzać swe 
panowanie na wewmętrzne tery tory a indyjskie, 
Maraci czynili właśnie zabiegi około opanowa
nia i zjednoczenia całych Tndyj, Panowali oni

Witadysław St. Reymont.
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—  Dziwmo mi też było, co nawet na pogrze^ 
bie sie nie pokazał,

—  Cóż mu ta  Boryna, ki ej on z wdową przy- 
jacielstwo trzyma.

Przycichły, bo tuż przed niemi jawiła s ię J a -  
guś, prow adząca matkę, stara szła przygarbiona 
i z przewiązanemi jeszcze oczami, ale Jagu- 
styuk: nie przepuściła okazji,

— Kiedyż Szymkowm wesele? Ani się kto 
spodział, co dzisiaj spadną z ambony! Jnści, 
trudno chłopakowi wzbronić, kiej mu już ob
mierzły dziewczynę roboty. Nastusia go teraz 
wyręczy... — dojadała z prześmiechem.

Dominików a sprostow ać się nagle i tu  ardo 
rzekła:
. *— Trowadź, Jagus, prędzej, prowadź, bo me 
jesiczek ugryzie ta  suka.

poszła spiesznie, iakby uciekając, a Płosz- 
kowa zaśmiała się cicho.

Niby to ślepa, a niezgorzej' obaczyła..
—  olepa, ale jeszcze trafii do szyrakowych 

kudłów
—  Boże, broń, bych się do drugich nie do

rwała...
Tagustynka jeż nie odrzekła ścisk przytmn 

zapanował pized wrótniarai, że Hanka sie zgu
biła, ostając kajD za wszystkimi, ale nawret by
ła temu rada, gdyż obrzydły jej te niepoczciwe 
dogryzania, jęła też spw ojnie rozdawać dzia

dom po dwa grosze, me przepuszczając ani je 
dnego, zaś temu ślepemu z psem wetknęła całą 
dziesiątkę i rzekła:

— Przyjdźcie do nas na obiad, dziadku! Do 
Borynów!

Dziad podniósł g.owę i wytrzeszczył ślepe 
oczy.

—  Anrkowa, widzi mi sie! Bóg zapłać! Przy- 
letę, juści co przyletę.

Za wrótniami było już nieco luźniej, ale i 
tam siedziały dziady we dwa rzędy, czyniąc 
szeroką ulicę i wykrzykując na różne sposoby, 
a na samym końcu klęczał jakiś młody z zielo
nym daszkiem na oczach, przygrywał na 
skrzypicy i śpiewał pieśnie o królach i da
wnych czasach, że całą kuną stali dokoła nie
go, a częsty grosz sypał mu się do czapy

Hanka przystanęła pod smętarzem, rozgląda
jąc się za Józką, i najniespodziewaniej natknę
ła się oczami na swego ojca.

Siedział se w rządku między dziadami, rękę 
wyciągał do przechodniów i jękliwie skamlał o 
wspomożenie.

Jakby  ją  kto pchnął nożem, ale myślała zra
zu, że się jej przywidziało, przetarło oczy raz 
i drugi; on ci to był jednak on!...

—  Ociec między dziadami! Jezus! — dziw 
się nie spaliła ze wstydu.

Nasunęła chustkę barzej na czoło i przebrała 
się do niego z tyłu od wozów, pod którym> sie
dział.

—  Co wy robicie najlepszego, co? — jęknę
ła, przykucnąwszy za nim, bych się chronić od 
lndzkich oczów.

— Hanuś... adyć ja . . adyć...
— Chodźcie mi zaraz do domu! Jezus, taki 

wstyd! Chodźcie!,.
— Nie póde... Już to sobie zdawna umyśli

łem... Co wama mam ciężyć, kiej dobre ludzie 
w'spomogą. We świat se pociągnę z drugimi... 
śn ię te  miejsca obaczo... co nowego się prze
wiem... Jcszczech w:ima spory grosz przyniese... 
Naści złotówkę, kup jakiego cudaka la Piotru
sia... kup.

Chwymła go ostio za kołnierz, i prawie wy
wlekła między u ozy.

— Zaraz mi do domu. Ze to wstydu nie ma
cie !

— Puść me, bo się ozgniewam!
— Rzućcie te torbeczki, prędko, żeby kto 

nie obacz.ył.
— To zrobię, co mi się jeno spodoba, juści... 

wstydał się bede... koma głód kumą, temu tor
ba m atką — wyrwał się naraz, wpadł pomię
dzy wozy a konie i przepadł.

Nie sposób było go szukać i znaleźć w ta 
kim tłoku, jaki się uczynił na placu przed ko
ściołem

Słońce przypiekało, jaże się czdowiek łuskał 
ze skóry, kurz zapierał piersi, a naród, chociaż 
zmęczony i zgrzany do ostatniej nitki, miętosił 
się radośnie i kotłował, jakoby w tyra rozbeł- 
kotanym wrzątku.

K atarynka wygrywała rozgłośnie, na całą 
wieś; dziady wyciągały po swojemu, dzieci gwi
zdały na glinianych kuiaskach, naszczekiwały 
psy, i konie gryzły się i kwiczały, że to muchy 
były dzisia barzej niepizykrznne, zaś każdr-n 
człowiek gadał z.osobna, przekrzykiwał do zna
jomków, stowarzyszał się i cisnął do kramów, 
przy których jak  wrzało, jak  w ulu, i podnosi
ły się dzieuszyne piski.

Budy ze świętościaiai jaże się chwuały od 
babiego naporu. Nie mniejszy był tłok, kaj 
przedawali kiełbasy7, wiszące na drążkach, nibv 
te grubachne postronki Gdzie znów kupczyli

clilebem a kukiełkami. Kajś Żyd nawoływał do 
cukierków, zaś jeszcze indziej nawet wstęgi 
wiewały z pod płóciennych das?.ków i bicze 
przeróżnych paciorków, a wszędy był niepo
mierny gniot, liarmider i wrza.-ki, kieby w ja 
kiej bóżnicy.

Przeszło dobrych parę pacierzów, nim naród 
ją ł Się nieco spokoić 1 przycichać; kto pocią
gał do karczmy, kto już zabierał się do domu. 
a drudzy, zraożeni spiekotą i utrudzeniem, roz
kładali się w cieniu wozów, nad stawem, to 
w sadach i podwórzach, bych se podjeść i od
począć.

Rozprażone przypołudnie tak już doskwiera
ło, że dychać nie było tzem, a pokrótce i gwa
rzyć nie chciało się nikomu, ni nawet ruchać, 
jako tym drzewom, pomdlałym w żarze, a że 
przytem wieś zasiadła do misek, to się już 
prawie całkiem uspokoiły, jeno co tara dzieci 
podniesły wrzaski kajś niekaj, i konie szarpnęły 
się przy wozach.

Zaś na plebanii proboszcz wyprawia! obiad 
la księży i dziedziców, przez wywarte okna 
widniały głowy, płynął gwar rozmów, i rozno
siły się brzęki, śmiechy a takie zapachy, jaże 
niejeden ślinkę łykał z onych smaków

Jambroż, wystrojony odświętnie, w menta- 
lach na piersiach, kręcił się cięgiem w sie
niach, a często gęsto na ganek wybiegał z krzy
kiem:

— Nie pódziesz, jucho, stąd! A to kijem cię 
złoję, że popamiętasz.

Ale, nie roogac się ognać zbereźnikom, któ
re. jako te wróble, obsiadały sztachety, a śmiel
sze nawet już pod okna się przebierały, to 
jeno przygrażał się księżym cybuchem, a wy
klinał.

Nadeszła na to Hanka, przystając przy furcie.

już nad terytorynm od Krstuy do Deli 1 od 
Huzoratu do Orissy. Przygotowując się do opa- - 
nowania ChajJerabadu, Majsoru i południowej 
części Indyj, zajęli oni już na północy Tau- 
dżar i zamierzali ruszyć na Bengalię - Beras, 
b :edy wtargnięcie Anglików pokrzyżowało wszy st - 
kie ich plany. W  dwóch wojnach z Angli 1, 
(1803 do 1804 i 1817 do 181S) Pejszewa po
niósł zupełną klęskę, a państwo marackie prze
stało istnieć. Nic więc dziwnego, że Maiaci 
stali się odtąd nieubłaganymi wrogami Anglii.

Akcya Maratów jednak nie byłaby tak gro
źną. gdyby nie cały szereg innych ważniejszych 
przyczyn ciągłego niezadowolenia Hindusów w 
całem cesarstwie. Przyczyny te są przedewszy- 
sekiera politycznej, społecznej i ekonomicznej 
natury. Trzysta milionów tubylczych narodów 
pozostaje pod surowe mi typowo najezdniczemi 
rządami obcej rasy. Nie mają one żadnej auto
nomii, a pod względem społecznym postawiono 
je w7 sytuacyi niższej rasy, którą Anglicy po
gardzają, stroniąc od jej przedstawicieli w klu
bach, zebraniach publicznych, zabawach i t. p. 
Oprócz tych przyczyn ogólnych i trwałych, 
istnieje jeszcze mnóstwo innych okoliczności, 
budzących niezadowolenie wśród Hindusów. 
Anglicy nie stanowią w Indyach ludności osia
dłej. Każdy przyjeżdża tam tylko dla zrobienia 
majątku, z którym potem wraca do ojczyzny. 
W  ten sposób z Tndyj znikają olbrzymie skar
by i nie nawiązują się żadne trwalszo, szla
chetniejsze związki między Anglikami a pań- 
stwrem. Rozdział ziemi jest w najwyższym sto
pniu niesprawiedliwym. Rząd angielski rozmy
ślnie popiera tworzenie się olbrzyn ich latyfnn- 
dyów, na których dziesiątki a nawet setki ty 
sięcy tubylczej ludności pracować muszą jako 
wyrobnicy System fiskalny jest drakoński 1 
nioliczący się ani z interesami, ani ze spraw 
nością podatkową ludności. Dla podniesienia 
oświaty rząd angielski nie robi mc prawie, cze
go najlepszym dowodem, że Hindusi nie mogą 
doprosić się założenia uniwersytetu chociażby 
tylko angielskiego w któremś z wielkich miast 
indyjskich, tak że młodzież hinduska musi"jeź- 
dzić do Anglii, lub w najlepszym razk  do Egi
ptu dla zdobycia nowoczesnej wiedz} Olbrzy
mie masy ludności znajdują się w straszliwej 
ntjdz.y. Peryodyczne głody dziesiątkują ludność 
w naisowiciej przez naturę wyposażonych pro- 
włneyach. Czego zaś nie dokona głód, to uzu
pełnia d ż u m a .  Rząd angielski nie zdobył się 
dotąd na osuszenie delty Gangesu, której bagna 
są siedliskiem tej najstraszniejszej zarazy. W 
ciągu jednego 1907 roku dżuma pochłonęła w 
Indyach 1.200.735 ofiar. Rozpowszechnienie 
wreszcie wśród inteligencyi tnoylczej demokra
tycznych idei filozufów angielskich, należy także 
zaliczyć do przyczyn niezadowolenia.

Zwycięska wojna Japonii z Rosyą wpłynęła 
ogromnie na podniesienie i wzmocnienie ducha 
rewolucyjnego w Indyach. Przyznał to otwarcie 
w parlamencie angielskim taki autorytet w spra
wach'indyjskich, jak  długoletni wicekról Indyj, 
lord Kerson. Wieść o zwycięstwach japońskich 
pod Mukdenem i Cuszimą wywołała w Indyach 
nieopisaną radość. Urządzano nabożeństwa dzięk
czynne, korowody z pochodniami i zgromadze
nia, na k tórjch  sławiono sprawność i męstwu 
Japończyków. A działo się tu wszystku dlatego, 
ponieważ w zwycięstwach tych Azya po raz 
pierwszy z a in  umtowała nad Europą. Narody 
azjatyckie przekonały się dowodnie, że Euro
pejczyków można zwyciężyć i upokorzyć, gdy 
się tylko odpowiednio do tego przygotuje. Rzu
cone z Japonii hasło „Azya dla A zjatów 11 zna
lazło też bardzo silny oddźwięk w sercach i 
głowach przewódców indyjskich. Wielu z nich 
jeździło do Tokio na jakieś tajemnicze konfe
rencje. I  na odwrót w północny,,h Indyach po-* 
jawili się emisaryusze japońscy, którzy w cha-

—  Szukacie to kogo? — zapytał, kusztyku- 
jąc do niej.

— Nie widzieliście kaj mojego ojca ?
— Bylicy! Gorąc, że niech Bóg broni, to 

pewniknm śpi se kajś w cieniu... Te! jedrona 
pałka! — krzyknął znowu i pogonił za chłopa
kiem

A Hanka, strapiona wielce poszła już jirosto 
do domu i rozpowiedziała o wszystkiem siostrze, 
która przyszła na obiad

Ale Weronka jeno wzruszyła rammnami.
— Korona mu ze łba nie spadnie, że przy

stał do dziadów, a co nam będzie lekciej, to 
lekciej. Nie takie ano skończyły pod kościołem.

— Jezus, taki wstyd, żeby rodzony ociec na 
żebrach! A co Antek na to powie? Dopiero lu
dzie wezmą nas na ozory i powiedzą, żeśmy 
go wygnały po proszonem

— A niechta szczekają, co im się spodoba. 
Pyskować na drugiego każden poredzi, ale do 
pomocy nikto nie skory.

— J a  nie dopuszczę, żeby ociec mieli dzia
dować, nie pozwolę.

— To go se sprow7aaź do chałupy7 i żyw, 
kiejś taka nonorua.

— A 'sprowadzę! Już mu tej łyżki strawy 
żałujesz! Juści, toraz miarkuję, coś go do tego

| sam a przyniewoliła.
— Przelewa się to u mnie czy co? Dzie

ciom to pewnie odejmę od gęby, a jemu 
dam, CO?

— Należy ma się wycug od ciebie, nie ba
czysz ?

— Ja k  nie mam, to z jelit sobie nie wy 
prnję. (C. d. n.)
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rakterze kapłanów przywędrowali tara drogą 
przez Mongolię t Tybet.

Wobec takiego sianu rzeczy łatwo można zro
zumieć t r w o g ę  A n g l i i  o uajbl.ższą jej przy
szłość w Indyach. — Wśród najpoważniejszych 
polityków angielskich nie brak pesymistów, któ
rzy przepowiadają, ze la ta  panowania Aaglii w 
Indyach są policzone. Trw oga o los Indyj pa
raliżuje też wszelką czynnieiszą politykę Anglii 
W Europie. W Londynie rozumieją doskonale, 
że, w razie wojny z Niemcami, w Indyach, ogo
łoconych z wojska, wybuchłoby niesłychanie 
groźne powstani“ — Historya ubiegłego wieku 
dostarcza dość dowodów na to twierdzenie. An
gin, nie prowadziła żadnej wojny w tym czasie 
bez konieczności tłumienia potem większego łnb 
mniejszego powstania w Indyach. Kiedy podczas 
wojny krymskiej Anglia musiała część wojsk 
indyjskich białych sprowadzić do Europy, po
zostałe wojska indyjskie w sile 200 000 ludzi 
zbuntowały się i wywołały takie powstanie, że 
panowanie Anglii w Indyach wisiało na włosku. 
W ojna Anglii z Afganistanem i klęski przez 
nią ponoszone, wywołały także bardzo niebez
pieczne wrzenie w umysłach ludności tubylczej. 
Zwycięstwa Boerów nad armią angielską budzi
ły  w Indyach ogromną radość, której bynaj
mniej nie starano się ukrywać. Od tego czasu 
Btosuuki pogorszyły się jeszcze bardziej.

Bez przesadnego pesymizmu należy przypu
szczać, że powstanie w Indyach wybuchłoby po 
pierwszej klęsce Anglii w jakiejkolwiek wojnie, 
gdyby się tylko okazało, że nie może ona sku
pić w Indyach dość znacznych sił zbrojnych. 
Zeszłoroczny strajk  Kolejowy w północnych ln- 
dyach, uliczne rozruchy i masakry w Bombaju 
i Kalkucie, które doprowadziły do zupełnego 
upadku autorytetu władz angielsKich, okazały 
już, czego można i należy oczekiwać, w razie, 
gdyby Anglia musiała zmniejszyć swoje siły 
ZDrojne w Indyach. Zresztą nawet przy obe
cnym stanie tych sił, są one zupełnie niewy
starczające do trwałego zabezpieczenia panowa
nia Anglii. Ma ona w Indyach 76.000 wojska 
angielskiego, a 162.000 tubylczego. Dla u trzy
mania w karbach karności i posłuszeństwa 
trzystu ini!;onów ludności, wzbudzonej i zrewol
towanej, jest to siła stanowczo za mała. Jeśli 
zaś weźmie się na uwagę, że przy ogromnej 
rozciągłości granic Indyj dowozowi broni wprost 
niepodobna przeszkodzić, i że się on w rzeczy
wistości stale odbywa, to łatwo zrozumieć, na 
jakie niebezpieczeństwo narażałaby Anglia swe 
panowanie w Indyach w razie wojny z innem 
wuelkiem państwem europejskim , n. p. z Niem
cami. Perspektywa, która otwiera się dla An
glii w Indyach, nie jest bynajmniej pocieszają
cą. W  razie powstania, Anglia musiałaby sku
pić ogromne siły wojenne w Indyach, o ileby 
me była zmuszoną zdobywać ich na nowo. To 
zaś wymagalooy od mej takiego natężenia fi
nansowego, że równałoby się ono ruinie mate- 
ryalnej.

Dlaiegc wzgląd na stosunki indyjskie musi być 
zawsze decydującym we wszelkich planach polity
cznych Anglii. W I n d y a c h  z n a j d u j e  s i ę t e ż  
k l u c z  do  z r o z u m i e n i a  c a ł e j  p o l i t y k i  
a u g i e l s k i e j .  I jeżeli w prasie naszej poja
wiają się dość często głosy nadziei, że Anglia 
z łatwością pobije na głowę Niemcy, to należy 
wiedzieć, że są to naiwne złudzenia. Anglia ma 
zbyt wiele do stracenia w wojnie z Niemcami, 
aby mogła ważyć się na ten Karkołomny ha
zard tak lekkomyślnie, jak  to mniemają roz
maici marzyciele.

mw.ii rai
W  sprawie reorganizacji kolei państwowych, 

mającej dla krają naszego doniosłe znacznie rów
nie pod względem ekonomicznym, jak narodowo 
politycznym, podaje „Neue Freie Pressa" informa- 
cye, które nie zawierają Wprawdzie konkretnych 
szczegółów reorganizacji, jednakże określają jej 
wytyczne i z teg- powoda sasłagnją na zapozna
nie się z niemi. Otóż, wedle owych informacyj, re- 
organlza :ya kolei państwowych nastąpi wedle vzo- 
fu p r a s k i e g o ,  a po części bawarskiego, a to 
1 tego powodu:, is  o-gawłzacye kolei państwowyeh 

Włoszech i Szwajcaryi uznano w Wiednia za 
chromające, zaś w innych państwach, np. we Fran- 
ayi i ^ n g l i i . koleje aą w rękach prywatnych i ka
żda z nich ma odrębną organizację. Wobec lego 
oezywweie organizacją kolei praskich musimy się 
zająć nieco szczegółowiej.

( Otdż organizacja państwowych kolei pruskich, 
obow.ąznją-.. od r. 1695, opiera się na zasadzio 
podziału słnżby na d w i e  i n s t a n c j e .  Pierwszą 
instancją są d y r e k c j e  k o l e j o w e ,  dragą m i- 
n l s t e r i t w s  r o b ó t  p u b l i c z n y c h .  Ml n i -  
I t o r s t  w o jeat wolne od agend administracyj
nych w ściśle, izem tegn głowa znaczenia. Zacho
wane (Ha niego zostały: jednolite regulowanie służ
by, wydawanie jednolitych zarządzeń służbowych i 
biurowych, przepisy co do stosunków prawnych i 
służbowych urzędników i robotników, wydawanie 
przepisów dla nrzędów kasowych i rachunkowych, 
tudzież dla innych gałęzi służby, rozstrzyganie za
żaleń przeciwko zarządzeniom dyrrkcyj, nstalanie 
taryf, wydawanie m nnalnych pro ektów i zarzą
dzeń dla budownictwa i maszynowych in&talacyj, 
zezwolenie na droższe budowy, sprawy wyższych 
urzędników.

O ile chodzi o sprawy kolejowe, ministerstwo 
jest podzielone na 5 oddziałów: dla budownictwa, 
'ruchu, administracji, finansów, tudzież spraw ma
szynowo- technicznych. Na czele każdego oddziału 
stoi dyrektor ministeryalny, mający do pomocy re
ferentów. Ale referenci nie mają, jak w Austryi, 
departamentów i własnego personalu pomocniczego, 
lecz istnieje w ministerstwie 7 biur, w których 
urzędnicy załatwiają sprawy, przydzielone im przez 
referentów. Dalszych szczegółów o tych biurach nie 
podajemy, zaznaczając tylko, że w biurach p i s a 
n i e  a k t ó w  z r e d u k o w a n e  j e s t  do m i n i 
m a l n e j  m i a r y ,  a referenci porozumiewają się 
0 ile możności pom edzy sobą u s l n i e .

| Punkt ciężkości właściwej administracji kolei 
państwowych w Prusach anajdnja się w 21 *d y r  e k- 
e y a c h , pomiędzy która podzielona jest sieć kole 
jowa, obejmująca 36.645 Kilometrów. Dyrebcrom 
przydzielono wszystkie sprawy a d m i n i s t r a c y j 
n o ,  nio zastrzeżone wyraźnie dla mlnis -“rstwa 
Na czele każdej djrekcyi kolei stoi piezydont, 
mający dwóch, albo trz«.;h zastępców, którzy mają 
swoje referaty, czyli „decernaty*. Obok nich są 
jeszcze „decernencl", czyli referenci, a organizacja 
wyrazn’e określa zakros działania prezydenta, za
stępców i referentów. W  okręgn każdej dyrekcji 
istnieją i n s p e k t o r a t y ,  czuwające nad właśclwą 
głużDą Kolejową. Nie trą one żądną instancją, tylko

pomocniczym urzędem, a dzielą się na inspektoraty 
dla budowli, dla maszyn, dla ruchu i dla warszta
tów. Inspektoratów wszystkich czterech kategoryj 
iest w Prusa h 547. Dla wspólnych spraw dyrek- 
cyj istnieje c e n t r a l n y  u r z ą d  k o l e j o w y ,  
utworzony w r. 1907, a mający pomiędzy iunemi 
w swoim zakresie działania zakupno maszyn, wa
gonów. węgli i t. p.

Przejdźmy do A u s t r y i .  Sieć kolei państwo
wych wynosi w Anstryl 15.000 kilometrów, 
a wzrośnie po nkończeniu akcyi upaństwowienia 
do ] 8.000. Organizacya pochodząca z r. 1896, gdy 
koleje państwowa miały zaledwie 8.000 kilometrów 
długości, jest obecnie i przestarzała i za słaba. 
Wedle informacyj wspomnianego dziennika, Reorga
nizacja kolei pań stw ow ych  w Anstryi dążyć będzie 
przedewszystkiem do n w o l n i e n i a  m i n i s t e r 
s t w a  k o l e i  od m n i e j  w a ż n y c h  a g e n d  
a d m i n i s t r a c y j n y c h .  Ce l  t e n  m a  b y ć  
o s i ą g n i ę t y  w p i e r w s z e j  l i n i i  p r z e z  
z n a c z n e  r o z g o r z e n i e  k o m p e t e n c j i  dy-  
r e k c y j  k o l e i  p a ń s t w o w y c h .  Prawdopodo
bnie zostaną utworzone w tym cela także osobne 
u r z ę d y  c e n t r a l n e .

Skutkiem przydzielenia dyrekcjom spraw mniej 
ważnych z ministerstwa, będą może na wzór pru- 
sk ch i bawarskich inspektoratów utworzone u r z ę 
d y  p o m o c n i c z e ,  którym przydzielony będzie 
dozór nad wykonawczą służbą 1 wykonywaniem po
leceń dyrekeyj. Dalej reorganizacya dążyć będzie 
do z m n i e j s z e n i a  p i s e m r e g o  mchu. Ujemną 
stroną obecnej organizacji jest rażąca różnica w 
większości sieci podległych pewnym dyrekeyom. co spo
woduje n o w y  p o d z i a ł  B i e c i  k o l e j o w y c h  
pomiędzy dyreki ye Przy tej sposobności rozstrzygnie 
się kwestya, c z y  d la  p a ń s t w o w y c h ,  wz g l ę 
d n i e  m a j ą c y c h  s i ę  u p a ń s t w o w i ć  k o l e i  
mają powstać no 'w o  d y r e k c j e ,  czy też owe 
linie mają być rozdzielone m i ę d z y  i s t n i e j ą c e  
d y r e k c j e .  „Nece Freie Pri sse" sądzi, że reor
ganizacja pójdzie drogą pośrednią, że mianowicie 
pewne odgałęzienia nowych linij przydzielone będą 
s ą s i e d n i m  d y r e k e y o m ,  dla głównych zaś 
sieci utworzone bęJą nowe.

Stanów isKO nasze wobec reorgan.zaeyi kolei pań
stwowych mieliśmy jnż sposobność zaznaczvć. Do 
sprawy tej wrócimy jeszcze ze n zględu na nowe 
stadyum, w jakiem Bprawa ta się znajduje.

K r e n i l i a .

K r a k ó w ,  10 listopada.
Odczyt O Wein'*igerze. Staraniem Kolka Sla- 

wistów U. U. Jag. wygłosi p. Cezary Jellenta w 
nieJzielę ] 5 listopada o godzinie 5 po południu 
w Uniwersytecie Jag. (sala Kopernika) odczyt pu
bliczny pt. „Otto Weininger i tragizm ideał zmu". 
Bilety po cenie 2 kor., 1 kor. i po 50 hal. można 
nabywać wcześniej w Kółka Slawistów Uniw. sala 
37 i w księgarni Gebethnera.

Dla objaśnienia dodajemy, że Otto Weininge*, 
przedwcześnie zmarły wiedeński filozof, eutor słyn
nego dzieła „Geschlecht u. Charakter", rozwinął 
oryginalny światopogląd, oparty na przeciwieństwie 
płci w przyrodzie, a doprowadzający go do idei niż
szości kobiety, Szeroki ogół przeoczył jednak nie
zmierną oryginalność i wysoki polot et.yczno-społe- 
czny dzieła, oraz niezmierne bogactwo innych idei, 
których rozbiór i wykład będzie właśnie treścią od
czytu p. Jelienty.

Z teatru  mieiskiego. Najbliższa nowość reper
tuaru krakowskiego „Związek nndpnstępowy ", bę
dzie debiutem scenicznym nowego komedyooisarza 
polskiego, p. Maurycego Eisielnickiego, który do
tychczas był znany tylko jako aktor i wybitny, 
wytworny recytator. „Związek nadpostępowy", po
dany przer autora na konkurs \Vvdziafu krajowe
go pod tytułem „Teraz", uzyskał pierwsze odzna
czenie, a że w konkursie tym nie prwznano niko
mu nagrody pieniężnej, przeto komedya p. Kisiel- 
nickiego nznana była przez sąd konkursowy za 
najlepszy otwór nadesłany. —  Wieczór sobotni tea
tru miejskiego uzupełniony będzie jednoaktową ko- 
medyą Jerzego Żałavvsk'ego. „Przyjaciel bezintere
sowny". Komedya ta  wchodzi w znany cykl utwo
rów jednoaktowych Żuławskiego p. n. „Gra", które 
cieszrły się tak diugotrwałem powodzeniem we Lwo
wie i Warszawie.

Dorożki automobilowe w Krakowie. Wczoraj 
miało się w Kr»kowie rozpocząć normalne kurso
wanie automobilowych dorożek, wprowadzonych do 
m iasta przez prywatnego przedsiębiorcę. Toniewaz 
jednak przedsięoiorca nie wykazał się, że automo
bile prowadzine będą przez zawodowych i w myśl 
U3tawy egzaminowanych cbaufferów, policja wstrzy
mała kursowanie doróżek automobilowych, dopóki 
prowadzący je nie wykażą się certyfikatem odpo
wiedniego uzdolnienia. „

Przepchanie automobilem. Dzisiaj o godzinie 
8 rano przechodząca ul. Zwieizynieeką p. Gópni- 
siewiczowa, została potrąconą przez szybko pędzą
cy automobil nieznanego właściciela, a przewrócona 
na ziemię uległa złamaniu nogi, przez którą prze
szło jej koło samochodu. Panią G. opatrzyło pogo
towie ratunkowe i przewiozło ją do domn, pod o- 
piekę lekarską, przeciw prowadzącemu zaś a u t o m o 

bil wdrożyła policya aochodzenie karne.
Z sądu karnego. Dalszy spis rozpraw karnych 

przed sądem przysięgłych w Krakowie, obejmuje 
następujące rozprawy: Dnia 16 b. m. rozpoczyna 
się na tydzień rozpisana rozwawa o zbrodnię kra
dzieży przeciw Stanisławowi Doszyńsk emu i spći- 
nikom. Jak  wiadomo, Duszyński obwiniony jest 
między innemi o n ła u .o io  do kantom Braci 
Eibens^hutzów w Krakowie, o włamanie do nrzędo 
podatkowego w Oleska, oraz szereg innych włamań. 
Dalej sądzone będą g r»wy: dnia 23 Leon Bałnk, 
obraza czci; dnia 24 W iktor Kielar, sprzeniewie
rzenie, dnia 27 J ó t t f  Ujejski, obraza czci; dnia 
30 Józefa Pierzchałów na, dzieciobójstwo.

Aresztowanie włamywacza. Przed paru tygo
dniami doLleślumy o włamaniu się do sklepu ga- 
lanteryjuu-bła watnego Posenfelda przy placu Szcze- 
pańrklm, * Którego złodzieje zabrali towaru na kii ■ 
kaset Koron. Dopiero wczoraj policya wyśledziła i 
aresztowała włamywacza, którym jest 34-letni Jó- 
zei Raźny, ceglarz. Raźny zajęty przy budowie do
mu Towarzystwa rolniczego przy placu Szczej au
stina, w "ąsledztwie domu, w którym mieś'-! się 
sklep Rosenfeida. wybił w nocy otwór w murze, 
przez który dostał «lę do sklepu. Raźny miał wspól
ników, za którymi śledzi policya.

Małoletni nożowiec. Wczoraj po południu na 
moście podgórskim, na przechodzącego 9-letniego 
N atara Rnbisteina, napadł 1 2-letni Zygmnrt Bi
skup, który po aprzsczce ugodził Rubinsteina no
żem w oko, zadając chłopcu bardzo ciężkie obia- 
żento. Rubinsteina opatrzy) lekarz, Bisknpa are
sztowano.

Odroczona rozprawa. Dzisia I przed sądem przy
sięgłych w  Krakowie miału się odbyć rozprawa

karna przeciw p. Maryanowi Horwatewl, odpowie
dzialnemu redaktorowi czasopisma „Czaty" o obra
zę czci, popełnioną drukiem. Obwiniony mianowicie 
w kilku numerach swojego pisemka na początku 
b. r. zarzucił dyrektorowi wapiennika miejskiego 
w Podgórzu szerbg czynów niehonorowych, jak wy- 
zj sk robotnikow i t. p. Pierwsza rozprawa przeciw 
oskarżonemu, jaka odbywała się w ubiegłej kaden- 
cyi sądów przysięgłych, została odroczoną, gdyż 
obwiniony ofiarował się przeprowadzić dowód pra
wdy i w tym celn podał szereg świadków, których 
do rozprawy wezwać należało. Dzisiaj jednak ani 
główny oskarżony Horwat, ani oskarżony o w°pół- 
winę niejaki Złoczański na rozprawę się nie sta
wili, gdy zaś polecenie przewodniczącego dostawie
nia obu podsądnych przez policyę nie odniosło sku
tku, gdyż policya obwinionych w mieszkaniu nie 
zastała, dzisiejsza rozprawa również została odro
czoną, a nowy termin rozprawy zostanie później 
oznaczony.

Młodzież gimnazyum podgórskiego (kl. \D l.)
urządza 15 b. m. w sali „Sokoła" wieczór Mickio- 
wiczowski, z którego dochód przeznaczono na bur
sę i czytelnię gimnazyum. Program bardzo uroz
maicony, a złożą się nań prodakeye orkiestry, chór, 
dfcklamacya, gra na fortepianie i skrzypcach, w resz
cie wygłoszenie „Redy" z „Pana Tadeusza".

Z  k r a j i  i .

Wiece urzędników pocztowych odbyły się 
przedwczoraj w 40 najważniejszych miastach pań
stwa austryackiego, podobuie jak w Krakowie i we 
Lwowie. Wszędzie uchwalono analogiczne rezolucye 
w sprawie poprawy bytu urzędników pocztowych, 
a zwłaszcza w sprawie unormowania a^ansn. Na 
wiecu w Wiednia kontrolor Fibich domagał się, a- 
żeby urzędnik pocztowy w razie strat, którym nie 
jest winien, był zupełnie wolny od płacenia odszkodo
wania. Mówca przytoczył jako przykład pewnego 
arzędnika z iwowsk yj poczty, któremu zł dziej po
rwał z okienka 2.000 koron. Złodzieia schwytano 
i wsadzono do więzienia, ala urzędnikowi kazano 
zapłacić 2.000 koron, których przy złodzieja nie 
znaleziono. Dopiero podanie do cesarza spowodowa
ło zwrócenie urzędnikowi w drodze łaski owych 
pieniędzy.

Ospa W Chrzanowie. W  ostatnim tygodniu pa
ździernika ziiarzyło się w Chrzanowie sześć wypad
ków ospy; zawleczono ją  z gubernii radomskiej, 
sKąd właśnie powróciła pewna rodzina robotnicza.

Bochnia, 9 listopada. (Wieczorek Kościuszkow
ski). Staraniem Tow. gimn. strzel. „Sokół" odbył 
się w sobotę 7 bm. we własnej sali uroczysty wie
czór, poświęcony Tad. Kościuszce. Program wie
czorku wypełniły produkeye „Choru sokolego" mę
skiego i mieszanego, pod batutą dyr. Nigrina, przy
jęte burzą oklasków. Wykład o Kościuszce wypo
wiedział druh Skoczylas. Szczególny aplaus wywo
łały pieśni solowe, odśpiewane przez p. H. Mią- 
czyrską, przy akomp. dra Michnika. Programu do
pełniła „W arszawianka", pieśń z rokn 1831, pu
czem ogłosił naczelnik .Sokoła" zwycięzców w „za
wodach Kościuszkowskich". Nagrody (dyplomy) wrę
czył zwycięzcom prezes Dębicki. Nagrody otrzymali: 
a) Bieg 85 metrów: druh Mikołaj Piórko (10 ' , 
sekundy), b) Skok w dal: Stefan Królikowski (41/* m.). 
c) Rzut oszczepem: Radolf Feix (28’Vł m . d) Wspie
ranie ciężaru 35 kg. Rudolf Feix (17 razy).

TarnOW, 9 listopada. (OroczySi.0 otwarcie bi
blioteki im. Słowackiego Posiedzenie komitetu bu
dowy pomnika dla ś. p. Br. Trzaskowskiego. Ogło
szenie Izby handlowej i przemysłowej krakowskiej).

Na posiedzeniu zarządu Koła T. S. L. z 15 
maja b. r. uchwalono założyć w Tarnowie publi
czną bibliotekę i nazwać ją  imieniem Sł >wackiego, 
celem uczczenia setnej rocznicy urodzin autora 
„Anhellego". Dzieła tego dokonał prezes Koła T. 
S. L., p. Hrb rt Linde. Na rzecz nowo otwartej 
biblioteki zaitupiono cały księgozbiór rozwiązanego 
Towarzystwa literackiego i otwarto ją  przed nie
dawnym czasbin. Inauguracyjny zaś wieczór otwar 
cia biblioteki odbył się uroczyście 7 b. m. w sali 
„Sokoła". Słowo wstępna wypowiedział prezes To
warzystwa p. Linde. Dalsza punkty programu wy
pełniły : świetnie opracowany odczyt o Słowackim 
dra Turowskiego z Krakowa, gra na fortepianie 
p. Tiziani, śpiew solo p. Dobosza, ucznia prof. 
Marsa, oraz pięknie wypowiedziana deklamacya 
prof. Pollaka, obejmująca monolog Kordyana na 
górze Mont-Blanc. Żałować wypada, ta  publiczność 
tarnowska nie ze wszystkiem dopisała.

Unegdaj w sali konferencyjnej I  gimnazj nm od
było się posiedzenia komitetu w sprawie budowy 
pomnika dja ś. p. dyrektora Eronisława Trzaskow
skiego. Przewodniczył dr Mieczysław Gałecki. Po
0 Iczytanin protokółu z ostatniego posiedzenia, se
kretarz prof. Trybowskl zawiadomił komitet, iż ro
zesłał do byłych uczniów ś. p. Trzaskuwskiego kil
kaset odezw z prośbą o nadsyłanie datków, zaś 
skarbnik radca Ha Dura podał do wiadomości, że na 
ten cel wpłynęło na jego ręce 9ft3 kor. 73 hal., 
które ulokowano w tutejszej Kasie oszczędności. 
Po wyczerpującej dyekusyi uchwalono jednomyślnie: 
a) wstawić w przedsionku gimnazjum I (środkowe 
pole w prawej stronie westibnln) hronzowo popier
sie ś. p. Br. Trzaskowskiego i tablicę marmurową 
(wniosek dyr. Zawilinskiego), b) wnieść do Rady 
szkolnej podanie o pozwolenie wykonania wymie
nionej uchwały, c) wnieść do Rady miejskiej I do 
Kasy oszczędności podanie o subwencyę, oraz d) 
wydelegować rad. Haburę i dyr. Zawilinskiego ce
lem pertraktacyj z artystami w tej sprawie.

Prezydynm komisji wyborczej Izby handlowej
1 przemysłowej w Krakowie ogłasza, że lista wy
borców tarnowskich ze stanu handlowego i prze 
mysłowego, uprawnionych do wj,boru członków Izby 
handlowej i przemysłowej w Krakowie wyłożoną 
została w starostwie na przeciąg dni 14 i rekla
macje należy wnosić na ręce prezydynm tejże ko
misy}.

Przemyśl, 10 listopada. (O szkołę średnią. — 
Teatr. — Aresztowanie.) W sprawie nowej szkoły 
śreaniej rozesłało prezydyum wieca, odbytego w tej 
sprawie dnia 18 października, posłom sejmowym i 
do Radj* państwa z miasta Przemyśla i powiatu 
przemyskiego rezolucję, w której zawarto żądanie, 
aby zgodnie z wieloietniemi usiłowaniami reprezen- 
tacyl miasta Przomj śla na lal sio starano u władz 
o jak najrychlejsze założenie w Przemyślu jeszcze 
jednej szkoły średniej reformowanej.

Teatr Gabrycli Zapolskiej odegrał w sobotę 7 
b. m., w  przepełnionej publicznośną sali „Sokola", 
„Skiza" Zapolskiej. Sukces artystyczny 1 kasowy 
był zupełny.

Odstawiono do więzienia sądu obwodowego nie
jakiego Stanisława Pieprzaka, który noc z 2 na 3 
b. m pracowicie 6pędził na próbach włamania się 
do ki’kc tuteiszych sklepów korzennych. Ostatnia 
złodziejska wyprawa Pieprzaka była skierowaną 
przeciw właścicielowi znanej tutejsze! szkoły tań
ców p. Szpineterowi. Istnieje przypuszenie że Pie-

przak — niewiadomo, czy to prawdziwe jego na- 
zwlsko —  jest członkiem międzynarodowej bandy 
złodziejskiej; dowodzi tego rozmaitość i dobór jego 
instrumentów.

Stanisławów, 9 listopada. Przed kilka dniami 
odbyło się tn w sali zboru izraelickiego waine 
zgromadzenie członków Towarzystwa galicyjskich 
nauczycieli religii Mojżeszowej. Na zebranie przy
był prof. dr Sternbach, delegat Rady szkolnej kraj. 
Sprawozdanie, jakie przedłożył prez s Scnipper, 
przyjęto do wiadomości. Wiceprezesa Rady szkolnej 
dra Dembowskiego zamianowano członkiem honoro
wym, Nadto zapadły następujące uchwały: 1) W al
ne zgromadzenie nznaje, że izr. instytut teologi
czny jest instytneyą dla kraju bardzo notrzubną i 
należy dążyć wszelkiemi siłami do jego powstania. 
2) Walne zgromadzenie uchwala, że należy dążyć 
do podniesienia godności stann nauczycieli religii, 
szczególnie przy obsadzaniu posad i w tym wzglę
dzie należy odnieść się do zboru izr. w kraju. 
Zgromadzenie zakończyło się wyboiem członków 
wydziału.

Ofiary mordu w karczmie. Z Tarnopola piszą 
nam: Ciężko ranni Richterowie walczą ze śmiercią. 
Arendarzowi jest nieco lepiej i muzę da się go ura
tować, natomiast Richtercwej grozi lada chwila ka
tastrofa, gdyż za wiele upłynęło krwi 1 doznała 
głębokich ran. Podeszły wiek nie jest już w Btanie 
przetrzymać tyle wstrząśnień, tembardziej, że nie 
dawno dopiero doznała złamania żeber

Richterowie oświadczyli po kinfrontacyl z jednym 
ze si hwytar.ych wspólników. Stanisławem Madzia 
rzem, że kto wie, czy nie było dwóch morderców. 
Przypominają sobie bowiem jakby szmer w drugiej 
izbie.

P o ia r gorzelni. W llszańcu pow. husiatyński, 
zgorzała 7 bin. gorzelnia z urządzeniem i magazy
nem, własność br. Stanisława Siemieńskiego, wartości 
przeszło 30 tysięcy koron. Przyczyna pożaru na 
razie nie wyjaśniona.

Ze świam.
Z Warszawy (E ba rewelacyi „Gońca". — Ustą

pienie profesora Fiiewicza. —  Odznaczenie kores
pondenta. — Okazy a dla prezesa Małyszewa).

—  W  sprawie artykułów „Gońca" o zakuliso
wych tajemnicach magistratu miasta Warszawy, 
zarządzone zostało, z polecenia władz wyższych, 
śledztwo. Od redakcji „Gońca" zażądaDO złożenia 
dowodow, potw erdzający.:h oskarżenie.

— Profesor zwyczajny uniwersytetu warszaw
skiego Filewicz zwolniony został, jak JonoBi „W ar. 
Dn.“, ze stanowiska profesora na własną prośbę.

— Specyaluy korespondent „Głosu Warszaw
skiego" wysłany na Bałkan, p. Ursyn Zamarajew, 
otrzymał od króla Piotra dekret, mianujący go ka
walerem orderu Sw. Sawy. Odznaczenie to nastą
piło „w dowód sympatyi dla narodn nolskiego".

— Artyści teatru Małego wyprawili onegdaj 
prezesowi teatru p. Małyszeu owi owacyę na scenie, 
z powoda przeniesienia sceny małej do odnowio
nego teatru letniego.

Z Lodzi. (.Szkoła niemiecka) Do kasy niemiec
kiej komisyi szkolnej w cingn ośmin miesięcy, od 
marca do października, wpłynęło 53.6U0 rb. Komi- 
sya jest zdania, że suma ta do Nowego rokn doj
dzie do UJO.OOO rb.

Brak wody w Wiedniu staje się coraz większy 
i dlatego zamykanie wodociągów na piętrach, roz
poczęte niedawno z ro/porządzenia wydziału Rady 
miejskiej, obecnie postęp je raźniej. Gdy w piątek 
i Bobotę zamknięto wodociągi w 1.000 domach, o- 
b«cnie robota owa obejmie codziennie 800 do 1000 
kamienic. Utrata wody ze zbiorników wynosiła w 
pią:ek okrągło 80.000 hektolitrów, w sobotę 16.000. 
W niedzielę przybyło wody w zbiornikach, ze wzglę
du na spoczynek w przemyśle, ale ten przybytek 
nie ma znaczenia, gdyż zażyty zostanie w kilku 
dniach. Opad śnieżny me ma na razie równie zna
czenia, zasilić może bowiem wodociągi dopiero, gdy 
nastanie cieplejsze powietrze i spowodowane niem 
tajanie. Takiego braku wody nie miał dotąd W ie
deń.

Lot balonu hr. Zeppelina W  sobotę odbył się 
lot balonu hr. Zeppelina i dał wyniki nadzwyczaj
nie pomyślne. Następca tronn niemieckiego przybył 
w sobotę o g. 7 rano z Friedrlchshafen, a o g. 11 
m. 70 balon wzniósł się z jeziora Bodeńskiego, 
podczas dosyć silnego wiatru północnego. Automo
bil, jadący śladami balonu, a mający z nim utrzy
mywać ciągłe, o ile możności porozumienie, miał 
trudne zadanie. Najpierw balon płynąć może prostą 
linią powietrzna, gdy automobil musi się trzymać 
drogi, idącej często zakrętami; a powtóre w tym 
wypadku balon Zeppelina, wzniósłszy się na 300 
metrów, trafił na spokojną warstwę powietrza i pły
nął bez tradn. W dodatku antamobil skutkiem lek
kiego uszkodzenia, stracił nieco czasu i już nie 
mógł nadążyć za balonem. Balon z początku wśród 
zmiennego wiatru płyi ął ku północy, następnie ku 
zachodowi wzdłuż brzegów jeziora- Nad miejscowo
ścią Ueberlingen wykonał kilka udatnych zwrotów, 
pocztm rnszjł ku Donaueschingen, z szybkością 
60 do 65 kilometrów na godzinę. O g 1 m. 45 
znalazł się ponad miasteczkiem Donnneschingen, 
dokąd o g. 2 popołudniu przybył cesarz Wilhelm. 
Balon powitał cesarza, wykonując w pobliżu dwor
ca bardzo zręcznie rozmaite ewolncye na wysoko
ści 200 do 300 metrów. Następca tronu z łodzi 
balonu wyrzucił list dla cesarza, opisujący w sposób 
entuzyastyczny tę podróż. Gdy cesarz jechał do 
zamtu, balon wykonał znowu ewolucye i popłynął 
w kierunku j.eziora Bodeńskiego. O g. 5 m. 50 ba
lon powrócił do Manzell, gdzie wylądował bardzo 
łatv,o. Cała podróż trwała 6 ł/a godziny. V e Frie
drich shafen przyjął hr. Zepp lina cesarz Wilhelm, 
jadący z Wiednia do Berlina.

Taft O Polakach. Gdy Taft podczas swojej po
dróży agitacyjnej po Stanach Zjednoczonych przed 
wyborami na prezydenta, przybył do St. Louis, 
współpracownik wychodzącego tam „Przewodnika 
Polskiego" razem z innymi przedstawicielami prasy 
udał się do Tafta, ażeby uzyskać z nim interyiew. 
Taft przyjmowa' dziennikarzy po kolei, a przedsta
wiciel „Przewodnika" był trzecim z rzędu. Rozmo
wa jego z Taftom obracała się w granicach komu
nałów, pochlebnych wprawdzie dla nas, ale nic nie 
znaczących. Gdy na końcu rozmowy dziennikarz 
polski zapytał Tafta, czy w razie jego wyboru Po- 
lacj- mogliby liczyć na sympatyę z jego strony i na 
pewnego rodzaju pomoc, odpowiedział Taft,

—  Mój panie, jako obywatel Unii, ręczę panu, 
że skoro to nie będzie BDrzecłwiać się Interesom 
kraju, cała sym patya moja i pomoc jest i będzie 
zawsze gotowa.

— Czy mogę to ogółowi naszemu publicznie po
wiedzieć y — ze pytał dziennikarz polski,

— Ależ tait, bez żadnych  zastrzeżeń, z wyjąt
kiem tego, że rozmowę prowadziłem nie w cha
rakterze urzędnika Stanów Zjednoczonych, ale zwy

kłego obywatela, który ubiega się o prezydenturę. 
Powiedz pan swym współbraciom, że naród polaki 
kooham, poważam, bo mnie do tego zmusza Jego 
świetna przeszłość i ujmująca egzystencja obecna. 
Powiedz im pan, że ja, Taft, te same żywię uczu
cia dla owej wielkiej bohaterskiej Folbki, jakie w 
pańskiem I ogółu Polaków sercu się kryją. Naród 
polski to wzór, jakich mało mamy w historyi.

Niestety, oddawna tę samą pieśń słyszymy z ust 
naszych przyjaciół oficjalnych.

Japończycy na Sachalinie. Odkąd połowa Sa- 
chalinn przeszła w ręce Japończyków, można było 
nareszcie przekonać się, czy też ta  „wyspa pize- 
klęta" jest istotnie ubogim krajem, czy też popró- 
stn nikt należycie nie eksploatował jej bogactw 
przyrodzonych, Niedawno powróciło stamtąd kilka 
osób, które jeździły dla zbadania geologicznego tej 
krainy. Opisują one swe wrażenia w sposób nastę
pujący: W  części rosyjskiej' wyspy pusto i bezlu- 
ano, żadnego ruchn w przemyśle nafciarskim, ani 
drzewnym, nawet bogate ongi rybołówstwo w za
niedbania zupełnem. W  części japońskiej życie wre 
wszędzie; sieć dróg żelaznych i szos ma połączyć 
miejscowości zaludnione, wioski i kolonie powstają 
jak za dotknięciem różdżRi czarodziejskiej, prowa- 
izą się badania geologiczne, odkrywają bogate po
kłady węglowe, zaprowadza się umiejętna gospo
darka leśna. W  jednych kopalniach węgla i w eks
ploatacji leśnej 200.0u0 ludzi znajduje pracę dla 
siobie i utrzymanie dla swych rodzin. To jest do
wodem, jak przy energicznej i umiejętnej pracy 
kraj, nopozór nędzny, zmienia się w kwitnącą ko
lonię.

Zmarli.
Konrad W o t o s z y n o w s k l ,  słuchacz filozofii 

na uniwersytecie J a s ,  nyr-eźywszy l®t 21» zmarł 
w Krakowie.

Uniwersytet ludowy Im. f  Mickiewicza.
W e wtorek P. Kaz. Czapiński: „Społeczne poglądy 

hw a Tołstoja".
W e środę- Dr Kolanzowski: „Historya Polski".
Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie.

W e wtorek: „Chrabąszcze".
W i środę: „20 dni ko*y“.
W e czwartek: „Syn królewski*.
W  piątek: „Chrabąszcze".
W  sobotę: „Zwiaze*. nadposteoowy" Maurycego Cisie* 

lfcrfskiego i  „Przyjaciel bezinteresowny" Jerzego Żuław
skiego.

W niedzielę po połudmu: „Chmury"; wieczór: „Zwią
zek "aJpostępowy".

W  poniedziałes: „Skiz*.
Repertoar tea tru  ludowego.

W a wtorek: „Grzeohy dzieciństwa", „Za późno" 
„Miecz Damoklesa".

W e środę: „Przjgody pensjonarki".
W b czwartek: „Dwanaście żon Jafeta".
W  piątek: „Damy : hnzary".
W sobotę: .Krakowiacy i górale".
W  niedzielę po południu: „Dwanaście żon Jafeta"; — 

wieczór: „Krakowiacy i górale
Z kalendarza. Wo środę 11 listopada: Marcina b. w. i  

Felicyana m.; we czwartek 12 listopada: Ti Fr. Pola
ków Chrystyana; w piątek 13 listopada Dy la k a  w_ 
Eugeniusza b. w i  Homob„na w,

Wschód słońca 11 listopada o godzinie 6 min. 9, zachód 
o g. 4 m 1 długość dnia U godzin min. 15.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 9 listopada ter 
mometr Uoszedł od — 5‘2 do ■+■ 0 ‘3 C.; barometr Jzedł 
w górę.

Dnia 10 listopada o godzinie 7- rano stan barometru 
746-8 mm., termometru — 4 4 C ; w‘a tr  wschodnio-połn. 
wschodni.

Ze stowarzyszeń.
Z uniwersytetu ludowego, w  niedzielę odbyło 

się uroczyste otwarcie rokn szkolnego uniwersytetu 
ludowego, w sali Muzeum techniczno-przemysłowego 
przy ulicy Franciszkańskiej o g. 7 wieczór. Słowo 
wstępne wygłosił dr Filip E i B e n b e r g ,  wicepre
zes zarządu uniwersyt tu ludowego. Mówił on o za
daniach uniwersytetu ludowego i o znaczeniu o- 
światy. Uniwersytet Indowy musi jeszcze walczyć 
z różcemi np zedzeniami, ale potrafił wykazać swą 
żywotność i potrzebę istnienia, a z rokn na rok 
rozwija się coraz lepiej. W ubiegłym roku krakow
ska wszechnica ludowa rezszerzyła Bwój zakres 
działania także na gminy podmiejskie. Zorganizo
wano także Kursa ala dorosłych, które fonkcyoDują 
normalnie, z pożytkiem dla uczących się. Mówca 
wspomniał o ciosie, jaki poniosła bratnia organi
zacya oświatowa w Królestwie, Uniwersytet dla 
wszystkich, który został zamknięty przez władze. 
Mimo różnj-ch jednak ciosów, praca oświatowa 
musi i będzie zataczać coraz szersze kręgi, bo rc a 
wzniosły cel przed sobą; podnoszenie kulturalne, 
ludu polskiego. Gdzie chodzi o taki cel, ręce opa
dać nie mogą.

Następnie di Jerzy Ż u ł a w s k i ,  wygłosił odi 
czyt o „Juliuszu Słowackim". Odczyt opracowany 
w wykwintnej liteiackiej formie, odznaczał się zaj 
mnjącą treścią, Prelegent mówił o twórczości wiel
kiego poety, jej cechach charakterystycznych, wska
zał na czem wielkość Słowackiego polega, omówi) 
jago stanowisko w literaturze i życiu narodowem, 
stanowisko genialnego poety i myśliciela, siewcy 
przyszłości.

W otwarciu roku szkolnego wzięło udział około 
400 słuchaczy obojga płci, którzy oklaskami po
dziękowali obu prelegentom za ich interesujące 
wykłady.

Od wczoraj rozpoczęły się regularne codzienne 
wykłady, które odbywać się będą w lokalu przy 
ul. Szewskiej 1. 11 I piętro, codzień od 7 do 8 
wieczór. Wykłady rozpoczął dr Kolaukowski cyklem, 
złożonym z 12 odczytów, pt. „Historya Polski".

Z Resursy urzędniczej, w  sobotę 14 b. m. 
Kółko amatorskie odegra trzyaktową komedyę G. 
Mozera p t. „Kozioł ofiarny". Początek punktual
nie o godz. 8 wieczór. Bilety nabywać można co
dziennie w godzinach wieczornych w sekrbtaryacie 
L-tesursy. Wo wtorek dnia 21 listopada, w wigilię 
św. Katarzyny odbędzie się zabawa taneczna. Po
czątek o godz. 8 wieczór. Strój dla pań wieczoro
wy, dla panów balowy.

Z Towarzystwa lekarskieco. P osiedzenie Tow 
lekarskiego krakowskiego odbędzie się wo środę 
11 b. m. o godz. 6  wieczorem w domu Tow. lek. 
(ul. fta lz iw iłłow sk a  1. 4). Porządek dzienny: 1) prof. 
Lewkawiez: „O piosówce płoniezej"; 2) proi. Bujwid; 
„Seroprofilaktyka w-odowst-ręfu".

T ow arzystw o ra tunkow e w Krakowie udzieliło 
w październiku pomocy 388 lazy, z tego w nooy 
9 1 . Dotkniętych było: mężczyzn 235, kobłet 112, 
dzieci 30; fałszywych alarmów było 11. Przypad
ków wewnętrznych było 42, chirurgicznych 248, 
zamachów samobójczych siedm, cierpień umysłowych 
pięć.

W Kółku m atem atyczno - fizycznym  U U. i.
(ul. św. Anny, 1. 12) odbyło się walne egTomadzeć 
nie. Po udzieleniu absolutoryum ustępującemu za
rządowi i komisyi szkontrującej, przystąpiono io 
wyboru nowego zarządu na tok szkolny 1908/9. 
Zostali wybrani, jaao przewodniczący p. Klimek 
Wilhelm, jako zastępca przewodniczącego p. Klein'

F a b r y c z n y  s k ł a d  l a l e k  i  z a b a w e k

dla dzieci 
Plac Maryacki 2. ap

największy wybór lalok — gier towarzyskich 
wózków dla lalek — kom na bieguDeh etc.



Wtorek, 10 Listopada 1908

N A D E S Ł A N E .
A rtykuły  w tym  dziale  n ie  pochodzą od 

r e d a s c y i )

K r o n i k a  V x m : s k i n

L w ó w ,  10 listopada.
Polski Związek ludowy. „K urrer Lwowski" 

zwraca się przeciw naszemu twierdzeniu, jakoby 
założenie we Lwowie Pilskiego Związku ludowego 
było następstwem rozłamu w stronnictwie lndowem.

Organizacya P. Z. L. — zdauiem „Knryera" —  
była przygotowany jeszcze w lipcu b. r., lecz z 
powodu pory wakacyjnej odroczono rozDoezęcie ak- 
cyi na jesień.

Zresztą Związek nie jest organizaeyą partyjny, 
lecz zjednoczeniem osób, mogących należeć do ró
żnych partyj, jakot i  osób, nie przynależących dc 
żadnej orgunizacyi partyjnej, o ile osoby te przyj
mują za podstawę pracy publicznej ogólny część 
programu P. S. L. Ludowcy, należący do Związku, 
stanęli wprawdzie w sprzeczności z klubem swo
jego stronnictwa, lecz podobna rozbieżność zdania 
w pewnych konkretnych zagadnieniach objawia się 
w każdi m polityeznem stronnictwie, a donóki nio 
narusza zasadniczych podstaw programowych, nie 
jest wcale „rozłamem11. Rozdźwięki te są sprawy 
domowy ludowców, którzy w Polskim Związku Lu
dowym stanowią tytko jedną ze składowych części.

Zjazd  historyczno-literacki we Lwowie. Sekcya 
literacka komitetu obchodu Słowackiego postanowi
ła urządzić we wrześniu 1909 roku Zjazd histo
ryczno-literacki imienia Juliusza Słowackiego we 
Lwowie w czasie obchodu jubileuszowego setnej 
rocznicy urodzin poety, i rzedmiot obrad ZjazJu 
będą stauowiły kwestye, należące do historyi lite
ratury polskiej w dwojakim kierunku: historycznym 
i teoretycznym. Pragnąc ułożyć program szczegó
łowy Zjazdu, rozesłał sekretaryat w ostatnich dniach 
odezwę w sprawie Zjazdu, prosząc o zgłaszanie 
uczestnictwa zarówno czynnego, jakoteż biernego. 
Na opędzenie kosztów składają uczestnicy kwotę 
10 koron (5 rubli, 10 marek). Termin zgłoszeń 
wyznaczony do 30 listopada 19u8 r. Odezw roze
słano dotąd przeszło 2000. Gdy jednak wskutez 
błędnych adresów lub innych przeszkód, niezależ
nych od sekretaryatn, znacznej ilości zaproszeń nie 
można było doręczyć, nprarza się wszystkich, pra
gnących wziąć udział w Zjeździo, a nie uwzglę
dnionych dotąd, o zgłoszenie się do sekretaryatn. 
Wszelkie przesyłki w sprawie Zjazdu należy adre
sować na ręce sekretarza ogólnego dra Wiktora
B.ahna we Lwowie, ulica Żulińskiego 11 a), I. p. 

Wystawa pogiądowa do akcyi bojkotowej.
Organizacya dla bojkotu towarów pruskich i z rze
szy niemieckiej, istniejąca we Lwowie, urządza w 
dniu 6 grudnią b. r. wielkie zgromadzenie obywa
telskie dla zdania sprawy z dotychczasowych prac 
i dla rozwinięcia dalszej i szerszej agitacyi boj
kotowej. Wiec bojkotowy na którym referaty ob
jęli dyrektor Banka krajowego B r M i l e w s k i .  
Dyrektor Ligi p. O l s z e w s k i  i prof. Uniw. Dr 
T w a r d o w s k i  —  otrzyma niezwykłe tło — a 
to mającą się równocześnie otworzyć w y s t a w ę  
t o w a r ó w  p r u s k i c h  — obok których umie
szczone będą równorzędne towary krajowe a w bra
ku tych —  towary austryckie, francusnie itd.

W ystawa antipruska obejmie różne działy w spo
sób przejrzysty —  poglądowo zebrane i trwać bę
dzie od 6 do 31 giodnia b. r. Komitet organiza- 
nizacyi bojkotowej, zwraca się do ogółu putryoty- 
cznego, a zwłaszcza do sfer knpieckich i przemy
słowych z prośbą, aby przez udzielenie rad, wska
zówek przez dostarczenie okazów znajdujących się 
jeszcze w obrocie towarów pruskich, których po
chodzenie zatrzymane będzie w największej dyskre- 
cyi —  poparł usiłowania komitetu, Zwłaszcza w 
interesie krajowych wytwórców i kopców leży, do
starczyć na tę wystawę okazów prodnkcyi pruskiej, 
z którą mnszą dotąd współzawodniczyć —  a obok 
tego okazów własnej krajowej wytwórczości.

Zgłoszenia i okazy oprasza komitet nadsyłać pod 
adiestm Organizacyi dla bojkota pruskiego Lwów 
pl. Smolki 1. 4.

Wystawa środków naukowych z Anglii. Sta
raniem Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych 
otwartą została we Lwowie w tych dniach wysta
wa angielskich środków naukowych z zakresu fizy
ki i nauk przyrodniczych. Wystawę zwiedzać mo
żna codziennie między 3 a 5 godziną po południu 
w „Polskiem Muzeum szknlnem" przy ulicy Miko
łaja 1. 21, I-sze piętro. Na przedmiotach wystawio
nych podane są ceny „loco Lwów“. Przyrządy 
sprowadzono za pośrednictwem firmy londyńskiej 
E. A. Levetus i Sp., Stono House, 55 i 56. Ba- 
Bingha 11 Street, London E. O. Firma ta prowa
dzi korespondencyę tagże w języku poiskim. Wy
stawa odda niezawodnie przysługę nauczycielom, 
zajmującym się dobieraniem 1 sprowadzaniem środ
ków naukowych dla naszych szkół średnich. Jak 
nas z kompetentnej strony zapewniono, wy roby an
gielskie i jakością i taniością (mimo znacznej od
ległości), przewyższają podobne produkty niemie
ckie

W spraw ie aresztow ania Unickiego, który — 
jak wiaoomo — w r. 1904 w Bernie szwajcar- 
skiem postrzelił rosyjskiego posia Jadowskiego, a 
wydany Austryi i następnie uznany za tbłąkanego. 
osadzony został w szpitalu w Steinłiof, Bkąd nie
dawno uciekł, donoszą jeszcze pewno ciekawe szcze
góły. Mianowicie badający Unickiego po aresztowa
niu, lekarz miejski dr Wernicki, orzekł, że nie 
widzi wcale, aby Unicki był waryatem i nie chciał 
wydać polecenia odprowadzenia go do Kalparkowa, 
wobec czego odstawiono go do aresztów policyj
nych Unicki był w niedzielę u posła dra Konst. 
Lewickiego, którego wczoraj przesłuchano. Poseł 
Lewicki zeznał, że [lnicki był u niego tylko z pro
śbą o poradę prawną, w sprawie uzyskania zniesie
nia zawieszonej nad nim kurateli. Dr Lewicki od
mówił jednak interwencyi. Wczoraj radca policyi 
Kreiner wyczytał w centralnym dzienniku policyj
nym polecenie, aby Unickiego na wypadek schwy
tania oddać do zakładu obłąkanych. Na tej podsta
wie odstawiono Unickiego wczoraj do Kulparkowa, 
gdzie poddany będzie ponownemu padaniu.

Polski Związek Tow. i Klubów sportowych.
Rozwijające się coraz bardziej w naszym kraju 
gry, zabawy i ćwiczenia sortow e na wolnem po
wietrzu, oraz powstające coraz liczniej drużyny 
i kluby sportowe, wymagają już dzisiaj jednolitszej 
akcyi i ściślejszego zjednuczenia się. Nie kulidować 
ze sobą, lecz wspierać się wzajemnie, oto ich wspólny 
doniosły ceł, który znalesćby mógł urzeczywistnienie 
w założenia „Polskiego Związku sportowogo“. To
warzystwo zabaw ruchowych, chcąc dać w tej spra
wie łnlcyatywę, ro;.po<zyna wstępną pracę przede- 
wszystkiem przez obliczenie towarzystw i klubów, 
oddających się wrłącznie grom i zabawom, oraz 
wybadaniem Ich zdania w tym kierunku i z tego 
względu zwraca się do wszystkich tego rodzaju 
polskich klubów, drużyn i towarzystw sportowych 
z prośbą o rychło doniesienie: 1) swego adresu 
i nazwy, 2) ilości członków, 3) zakresu i rodzaju 
uprawianych ćwiczeń, 4) opinii o potrzebie I spo- 
Bobaeh założenia takiego ogólnego związku. Zgło-

berger Feliks, jako skarbniczka p. Żabczyńska Mf>- 
rya, jako sekretarz p. Szafran Włodzimierz, jako 
bibliotekarz p. Brablec Franciszek. Do komisyi 
szkonti ującej weszli pp. Lewicki W iktor jako prze
wodniczący, a nadto Rosenbiattówna Eugenia Joan
na i Bartoszewski Antoni. Jak w ubiegłym, tak 
i w tym roku „Kółko matematyczno-fizyczne U. U. J .“ 
poleca z pośród swych członków i członków zdol
nych korepetytorów na mieiscu i na wyjazd. Spe- 
cyalność: lekcye matematyki, fizyki i geometryi
wykreslnej. Pośrednictwo bezpłatnie. Adres ulica 
św. Anny, 12.

Wyborny dyetetyczny napój stołowy. 
Zapytać się lekarza domowego cc do wai 
3635 tosci szczawy bilińskir.j. la  30

Dział ekonomiczny.
X  Rzeźnia lwowska. P !szą nam ze Lwowa: 

Do hody rzeźni miejskiej na rok 1909 przewidy
wane są w kwocie 337.000 Koron, między innemi 
składają się na ię kwotę: taksy za oględziny kor, 
34.000 taksy rzezalne 183.000 kor., opłaty za 
użycie chłodzarni i przedchłodnarni 37.000 koron; 
dochód z produkcyi loau preliminowany jest w kwo
cie 18.000 koroo; jest to preliminarz ostrożny, bo 
już — wedle zamknięć rachunkowych — w rokn 
1907 dochód brutto z produkcyi lodu przyniósł 19 
tysięcy koron.

x  Telefon w Nawojowej otwarty zostanie 15 
b. m. Telefon ten został włączony do międzymia
stowej linii telefonicznej Nowy Sacz— Krynica.

Kupujcie*
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Gabtaet urzędniczy — Rozwiązanie 
Rad/ państwa.

Praga. Organ Praszeka „Yenkor", na pod
stawie wiadomości z kół informowanych nważa 
za prawdopodobne, ze B i e n e r  t h z a j m i e  s ię  
u t w o r z e n i e m  gabinetu urzędniczego i za
mianuje tylko kierowników poszczególnych mi
nisterstw, aby w ten sposób zysnać czas je
dnego lub dwóch miesięcy.

Izba posłów zostanie zwołaną dla uchwalenia 
k o n i e c z n o ś c i  p a ń s t w o w y c h .

Dopiero w lutym roku przyszłego nastąpi 
prawdopodobnie p a r l a m e t a r y z a c y a  g a 
b i n e t u ,  a gdyby się to nie udaio. nastąpi roz
wiązanie Izby postów.

„Narodni L isty '1 również uważają utworzeń5e 
gabinetu urzędniczego za prawdopodobne.

Kolo polskie wobec przesilenia-
Wiedeń. Dziś przed południem odbyło się po

siedzenie prezydyum K o ł a  p o l s k i e g o ,  na 
którem prezes G ł ą b i ń s k i zdał sprawę z prze
biegu dotychczasowym konferencyi z Bienertnem 
Prezydyum Koła polskiego poroznmi się zapew
nie jeszcze dziś z prezydyami innych stronnictw 
w sprawie przesilenia.

Załatwienie sporu Językowego,
Praga. Z całego szeregu miast n i e m i e 

c k i c h  w Czechach naachodzą wiadomości o 
uchwałach Pad miejskich, wzywających pusłów 
niemieckich, aby domagali się od przyszłego 
rządu gwarancyi co do załatwienia s p o r a  j ę 
z y k o w e g o  w Czechach.

B .  G a b t > y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
K p a k o w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryK fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Tnstrumenty używane od 
cen nainiższTcti.

Do nnmern niniejszego dołączona jest odezwł 
Komitetu budowy kościoła w Rybińsku.

z dnia 10 listopada.

Odłączenie Chełmszczyzny.
Warszawa. Z P e t e r s b u r g a  nadeszła tu 

wiadomość, że w sferach rządowych znstął już 
wygotowany proiekt o d ł ą c z e n i a  C h e ł m -  
s z c z y z r y  od K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

Odnośny projekt j e s t  j u ż  w d i a k u .

Rófkł w nnl wersy te cle.
Wiedeń. Na tutejszym uniwersytecie przyszło 

dziś do  s t a r c i a  między ż y d o w s k o - n a r o -  
d o w y m i  a  n i e m i e c k o - n a r o d o w y m  i 
studentami.

Studenci żydowsko-narodowi obsadzili rampę 
budynku uniwersytetu, aby nie dopuścić stu
dentów niemiecko-narodowych do uniwersytetu. 
Studenci niemieccy p r z y p u ś c i l i  a t a k  do 
syonistow. SKutdem czego wywiązała się bój
ka, w której kilkunastu studentów odmosłu 
zranienia.

Na miejscu zajścia zjaw iła się p o l i c y  a. 
Balustrada na rampie z a ł a m a ł a  s i ę  pod na- 
porem studentów.

Studenci niemieccy p r z e i w a l i  k o r d o n  
p o l i c y j n y  i poczęli bić polieyantów laska
mi. Policjanci, ściśnieni ze wszystkich stron, 
nie mogli zrobić użytku z broni.

Dotąd zgłosiło się na stacyę ratunkową 6 
stndentów r a n n y c h " .  Sądzą iednak, że liczba 
ich jest większą

Rrlorna wyborcza.
Budapeszt. Na jutrzejszem posiedzeniu Sej

mu węgierskiego wniesie lir. Andrassy p r o 
j e k t  r e f o r m y  w y b o r c z e j .

Przed posiedzeniem p?riamentn,
Berlin. Dzień dzisiejszy będzie bardzo waż

nym. gdyż w p a r l a m e n c i e  rozpocznie się 
dyskusya nad interpelacyami w sprawie inter- 
viewu cesarza Wilhelma, ogłoszonego w „Daily 
Telegraoh".

Dzienniki ‘ konserwatj wne wzywają posłów, 
a b y  n i e  a t a k o w a l i  z b y t  o s t r o  c e s a 
r z a .

W szystkie stronnictwa obradowały wczoraj 
d o  p ó ź n e j  n o c y .

Prezydent pai lamentu S t o 11 e r g na zebra 
niu przewodniczących klubów oświadczył, że 
tak długo nie ograniczy wolności siowa, jak 
długo dyskusya odbywać się będzie w formach 
godnycn.

„Zjednoczenie ekonomiczne51 uchwaliło posta
wić wniosek o wybranie k o m i s y i  a d r e s o 
w e j  i wysłanie d e p n t a c y i  do  c e s a r z a .

Nowy Latervlew.
Nowy Jork. Redaktor -Century M agazine11 

zapewnia, że cofnięty artykuł cesarza W ilhel
ma nie zawierał żadnych, kwestyi politycznych.

Tedzie balcnem,-
priedrishafen. Oczekują tu dzisiaj w połn- 

drue przybycia cesarza Wilhelma, który ma 
wziąć udział w w y c i e c z c e  balonem Zeppe
lina.

O zajście w Casablanca.
Kolonia. „Kóln. Ztg.“ donosi, że rząd niemio 

cki przyznał Francyi d a l s z e  k o n c e s y e  w 
spray ie zajścia w Casablanca, że zgodzi się, aby 
całą sprawę oddano sądowi rozjemczemu. Rząd 
niemiecki obstaje przy swej formułce wzajem
nego przeproszenia

Paryż. Większa część dzienników wita z za
dowoleniem wczorajsze oświadczenie w sprawie 
Casablanki

Spodziewają się, że sprawa zostanie dziś o- 
s t a t e c z n i e  z a ł a t w i o n ą .

„Figaro"1 ogłasza formułkę, według której oba 
rządy zobowiązują się w y r a z ić  u b o l e w a n i e  
stosownie uo wyroku sądu rozjemczego.

Rosya n  P e r s j i
Londyn. Dzieunild w y s t ę p u j ą  p r z e c i w  

R o s y ’ za jej zamierzone w k r o c z e n i e  do  
P e r s y  i. „Daily Telegraph" pisze, aby Rosya 
ukróciła zamiary pułkownika Lachowa, gdyż 
wywołują one bardzo złe wrażenie w Anglii.

Dcmoustracye w Hairze.
Kairo. Przy rewii wojsk na cześć króla 

Edwarda z okazyi jego im ien iD . studenci wiele 
osób prywatnych, przy okrzyku wojsk angiel
skich na cześć króla, wznieśli okrzj k : „Niech 
żyje khedyw, E gip t i konstytucya*. Przy od
śpiewaniu hymnu angielskiego, demonstracye się 
ponowiły

.

Wiedeń, W ielki ks. Michał A l e k s a n d r o '  
w i c z , b ra t cara, przybędzie w drugiej połowie 
listopada do W iednia dla złożenia cesarzowi 
życzeń

zaręczeni
Drohobycz.Krabów,— „Biblioteka dzieł wyborowych.11 Wycho'

azące od lat dziesięciu w Warszawie peryodyczne 
wydawnictwo książkowe p- t. „Biblioteka dzieł wy
borowych11 jest niewątpliwie największym i najpo- 
pularmejszem z polskich współczesnych publikacyj 
książkowych. Zadaniem tej „Biblioteki" jest uprzy
stępnienie książki polskiej jak najszerszym sferom. 
„Biblioteka" wychodzi raz na tydzień w tomach 
objętości 10— 12 arkuszy druku i kosztuje pre
numeracie 191/* kop. =  52 hal. za tom.

łiedaKeyę „Biblioteki dziel wyborowych11 prowa
dzi znanv literat p Zdzisław Dębicki, a dzięki 
jego umiejętnemu kierownictwu, wydawnictwo to 
przynosi coraz cenniejsze i coraz starannej dobie
rane utwory polskiej i wszechświatowej literatury.

O wartości plonu dostarczonego przez „Bibliotekę" 
świadczy zawartość ostatniego rocznika, w którym 
znalazły pomieszczenie następujące dzieła: Gabryela 
S a r r a z i n a :  „Wielcy poeci romantyczni Polski" 
2 tomy; Wincentego K o s i a k i e w i c z a :  „Żywe 
obrazki" 1 tom; M a r  i o n : „Miraże", pow. 3 t.;
A. K o l b :  „Jako robotnik w Ameryce" 1 tom. 
Conan D o y l e :  „Czterej" 1 t., J  B ł e s z y ń s k i :  
„Maroko" 1 Ł; Juliusz „ F a l k o w s k i :  „Wspo
mnienia z r. 1848 i 1849", 3 t., Artur S eh n i  tz - 
l e r :  „Śmierć"; Nowela 1 t ;  A. S n b z c z y ń s k a: 
„Inaczej", Nowele 1 t. W illa Zyndram Kościał- 
kowska „Szkice literackie" 1 t. Teodor D o s t o 
j e w s k i  „Biesy" powieść 8 tomów. Maurice L e- 
b l a n c  „Arseninsz Łupin, wytworny włamywacz" 
2 Ł W iktor G o m u l i c k i „Opowiadania o starej 
Warszawie" 1 tom. Ryszard J e f i e i s „Histo- 
rya mojego serca" 1 tom. Eliza O r z e s z k o w a  
„Widma" 1 tom, Tadeusz J a r o s z y ń s k i  „Dwie 
nowele" 1 tom. Aleksander K i e l l a n d  „Napoleon 
i jego ludzie" 2 tomy. Herman H e i j e r m a n s  
„W  przestrzeni", humoreska, 1 tom. Gabriel 
d ' A u n u n 2 i o:  „Miasto umarłe, 1 tom.

Zawartość ta, wśród której Bą główne utwory 
Dr i nowszej literatury europejskiej, wymowniej od 
wszelkiej reklamy zaleca powyżBze wydawnictwo.

Na rok 1909 zapowiada „Biblioteka dzieł wybo
rowych" między innemi1 I. G r a b o w s k i e g o :  
„Pamiętnik Rupiecia". W. Ko b i a k i e w i c z a: 
„Jej chłopcy", powieść. G o m u l i e k i e g o :  „Opo
wiadania o starej W arszawie". Maryi R a  c z y  ń- 
■ k i e j :  „Mojżesz", powieść biblijna. A. P o t o 
c k i e g o :  „Nowele" Ludwika W ł o d k a : „Na zie
mi W aszyngtona". Prof. A. S z e l ą g o w s & i e g o :  
„Szkice publicystyczne". A. Conan D o y 1 t 'a  „No
wele". Kornełr U j e j s k i e g o :  „Listy", z przed
mową H. Biegeleisena, Louisa ran  N o r m a n a -  
„Polska rycerz między narodami" i Ł. d.

Wydawnictwo „Biblioteki dzieł wyborowych", 
u d a je  się zarówno ze względu na swą treść, jak 
1 taniość dla bibliotek gimnazyalnych nauczyciel- 
rkieb, czytelń publicznych I oświatowych i dla pry
watnych zbiorew książek.

Ceni prennmeracyjna „Biblioteki dzieł wyboro
wych" wynos* rocznic 10 rb. (26 kor.) za 52 to
my, z przesyłką 12 rb. (31 kor.). Prenumerować 
można we wszystkich księgarniach. W  Krakowie 
skład główny ma S. A. Krzyżanowski.

— Jubileusz satyryka-humorysty. Redaktor „Mu-
cby", p. Władysław Buchner (Nerbuch), obchodzi 
w b. m potrójny jubileusz: 40-leeie „Muchy", 25- 
lecie jego pracy na niwie humorystycznej i 20- 
lecie redaktorstwa tego pisma. Jubilatowi należy 
policzyć za zasługę, iż w r. 1905 pierwszy wpro
wadził do naszego piśmiennictwa satyrę polityczna, 
którą do dziś dnia z werwą i zdolnością uprawia. 
„Mucha" w ciągu tak zwanych la t wolnościowych 
przechodziła ciężkie koleje, zmieniała bowiem ze 
■aO razy tytuł, redaktor zaś jej kilka razy zasia
dał na ławie oskarżonych w stirawacb prasowych 
i przez rok blisko był wyda'ony z kraju. Obecnie 
jednak „Mucha" zażywa względnego Bpokoju.

— Nowe książki:
Ludwik K r z y w i c k i :  W  otchłani. Warszawa 

1909. (Szkice społeczne).
K n i a ź  M.: Żywot i czyny Mikołaja H. Prze

kład z rosyjskiego. Kraków 1908.
Mieczysław S r o k o w s k i :  Ich zajemnice (Z 

portretem autora). Warszawa 1908 (Nowości lite
rackich t. rn ) .

Ludu ik S i k o r a .  Szwedzi i Siedmicgrodzianie 
w Krakowie. 1655— 1657 Z illustracyami. Kra
ków 1908. (Biblioteka Kiaowsska nr. 39). Cena 
1 kor.

„ P r z e z  l ą d y  i mo r z a " .  Ulustrowany tygo
dnik powieści i opisów podróży ziem i ludów wszyst
kich części świata. Zeszyty 23— 27 zawierają dal
szy ciąg powieści Ka-ol Maya „Z Bagdadu do 
Stambułu". Cena zeszytu 50 hal. Lwów, Plac Ma- 
ryacki 4.

Agaton G i l i  e r .  Manifestacye Warszawy 1861 
roku. Z rękopisu wydał Justyn Sokalsai. Stanisła
wów 1908. Nakładem ks. Romana Jasielskiego.

D u ń s k i e  u z d r o w i s h a n  d m o r s k i e .  No- 
tatki informacyjne podał dr S, Sterling. Łódź 
1908.

przeniósł
kancelaryę na ul. Karmelicką nr. 1.

□  Ejzsenne nocy, gdyż kaszel nie daje m 
l l f %  spokoju ani na enwilę; osłabienie, bóle w 
V \\\\\ oskrzelach we dnie; to mnie zupełnie przy 

gnębią. —  No, tak, proszę Pana. mogę Panu: 
_ Y |^  poradzić tylko to, co już na ich szczęście.

poradziłem bardzo wielu: Zażywaj Tan.
L ^ y \  podług przepisu prawdziwe sodeńHkie minę- 

ralne pastylki Faya. Nie obiecuję Fanu z 
| |A \ u  pewnością za wiele, mówiąc, że Pan wnet 

łY* będzie mógł speć spokojnie 1 oddeehać swo- 
/ / \ W  bodnie. Spróbuj Pan przynajmniej raz. Pu- 
L“ J |  dełho z& 1 25 K można dostać w&zęćzie.i 

Główne zastęnstwo na A astro-W ęgry: W . Tu. 
G u n t z e r t ,  W edeń IV, Gr. Neugasse 17.

e t o s y  p u b l i c z n e .
Czwartkowe koncerty! Zarząd Kawiarni i Re- 

stauracyi Drobnera zawiadamia, Iż odbywać ąię bę
dą w toku c o d z i e n n y c h  wieczoru.ch koncer
tów k a ż d e g o  c z w a r t k u  końce ty i  a r t y 
s t y c z n y m  p r o g r a m e m ,  pod osobistem kiero
wnictwem pp. kapelmi trzów 20. 66 i 100 pułka 
piechoty. W s o b o t y  i n i e d z i e l e  i-szy koncert 
od 4 — 6 popołudniu, 2-gi od 8 — 12 wieczorem.

(Telegramy „N. Reformy11 z 1G listopada.) 

Cjciec ł i - 1.
Zemun. Z N i s z u donoszą, że w dzień po

wrotu ks. J e r z e g o  z Petersburga, zebrali się 
tara oficerowie, którzy uchwalili memoryał, żą
dający natychmiastowej abdykacyi króla Fiotra 
na rzecz ks. Jerzego. Jeden z oficerow doniósł, 
iż otrzymał autentyczną wiadomość, jakoby ks. 
Jerzy pozyskał cara dla swego projektu.

Asłgisltli o a c e ty l .
Londyn. Na bankiecie n lorda majora wygło

sił premier A s ą u i t h m o w ę  o p o ł o ż e n i u  
m i ę d z y n a r o d o w e m  Odnośnie do B o ś n i  
i R u ł g a r y i oświadczył Asąuit, że Anglia do
chowa stanowiska n i e d w u z n a c z n e g o  i 
b e z i n t e r e s o w n e g o ,  żądając jedynie p o r o 
z u m i e n i a  s i ę  w s z y s t k e h  m o c a r s t w ,  
albowiem trak ta t międzynarodowy nie może być 
zmienionym j e d n o s t r o n n i e .  Jednakże rząd 
angielski nie ma nic przeciw b e z p o ś r e d n i m  
rokowaniom między Turcyą z jednej, a Anstryą 
i Rułgaryą z drugiej strony

Rosy&nte o aneksy!.
Petersburg. W towarzystwie moskiewskiem 

d la  k u l t u r y  s ł o w i a ń s k i e j  odbyła się 
dysKusya nad spiawą a n e k s y i  B o ś n i  i H er- 
c e g  o w i n y. Hr. K o m o r o w  p k i j  nazwał ane- 
ksyę tę  r a b u n k i e m .  M a k ł a k o w  przedsta
wił niebezpieczeństwa, wynikające dla Słowian 
z aneksyi Bośni i Hercegowiny.

Gdy Makłakow oświadczył się p r z e c i w  p o 
l i t y c e  r o s y j s k i e j ,  uważając ją  za antina- 
rodową i żądał polityki; która nie uciska! ani 
Polaków, ani żydów, ani Małorusinów, obecny 
na sali olicer policyi, p r z e r w a ł  m ó w c y ,  
pod nzas gdy w sali odezwały się oklaski.

M i 1 i u k o w przemawiał wczoraj w Peters
burgu o sprawie b a ł k a ń s k i e j ,  jednak do 
zasłócenia spokoju j przerywań ze strony poh- 
cyi nie przyszło.

Berlin. „Voss. Z tg." donosi z P e t e r s b u r 
ga :  Na wezorajszem posi. dzuniu słowiańskiego 
Tow. dobroczynności, B a s z m a k o w  żądał od 
Rosyi c z y n n e g o  w y s t ą p i e n i a  n a  B a ł 
k a n a c h  i oświadczył, że Rosya musi żądać 
od państw  bałkańskich zawarcia s o j u s z u  
w o i s k o w e g o  i c ł o w e g o .  Jeśli do tego 
przyjdzie, w tedj będzie można wezwać Austro- 
W ęgry do z w r ó c e n i a  B o ś n i  i H e r c e g o 
w i n y .

Haracz za R u m e l l ę ,
Konstantynopol. Bułgarya zapłaciła ra tę  ha

raczu za Rumelię, za miesiąc wrzesień; nieza
wisłość bowiem Bułgaryi została ogłoszona 5 
października.

Toroziirateiile z T u  cyą.
Sofia. Dzienn:ki aważają p o r o z u m i e n i e  

z T u r c y ą  z a  n i e m o ż l i w e ,  gdyż Tureya 
żąda 516 milionów tranków odszkodowania.

L n l e n ł n j  k r ó l a  Edwarda.
Konstantynopol. Sułtan wysłał bardzo ser

deczny telegram gratulacyjny do króla E a w a r 
da z okazyi jego urodzin. Ja k  dzienniki duno- 
szą, członek komitetu młodotureckiego wręczył

Hursa telegraficzne.
Wiedeń, 10 listopada. Giełda południowa.)
Marki 117 90 Ren‘* majowa J6-O0 U ecl*  koronowe 

węgierska 91-95. A W e  anstr. tak ’ kred. 6S3 f>0. Akcjo 
w .... eakł. kred. 7 J8-00. Akrye Anglubank i 29 -.-Z5. A k cji 
Un onbankn 538 00. nkeyeK ani fe-e inu  513-—. A kcje Lin* 
derbanku 431-00. A kcje kclei państwo* feb t>84-— Lom* 
uardj H 9 50. A kcje kolei Elbctńiil O—-—. Akcy*> tanrykl 
broni 602-50. A kcje tytoniowe O— . Alpinj 639'25 
Rima Mur-nyl 630 50, Akoy« prp"tiego I "w. jelam egC  
2435-—. Lobj turecKie 178-75, Ruoie 251-50.

Usposobienie: epok
Berlin, 10 listopada. (Gieidr poranna.).
Akcye k rtły trw c  190-50. Tow dyskontowe 178-25.
Usposobienie: silne.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 10 listopada- Pszenica n~ Kwier e-' 12-69 do 

12'70; pszenica na październik 10-81 do l i1 82, iyto na 
kwiecień 10'55 do 10'56; owić' na  kwiecień 8 49 ^do 
8'50; k u k n rjiz a  na  maj 7‘4ó do 7 '4 t; rzepak na sier
pień’ 14-35 d i 15-45. Wszystko za 50 kg.

Oferty mierno, chęć kupra  mierna, usposobienie sunę; 
mróz.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

i  10 listopada ygodz. 1 w południu.)
i, Waluty, płacą łądsją

w koronach 
251 — 252 25 

>7 -  117 60
95 -25 P5 85 
i .  10 19 20

Rub'f> papierowe .  ................................
Marki n iem ieck ie .........................................
Franki papierowe .  ...........................
Pwndzieatofrankówki w słocie . . . .

li. Llcty zastawne.
b*lt L isty zaitrwne prem. Banku hipot 10“ 76 110 25 
A’'/* /. L istv zastawne Banku hipot. . . 99 — B9 75
4°/ „ » „ . . .  9-1 — 94 —
4*/*•/ Listy ca ,«awnr B aiitu  krajowego 100 — 100 75 
4 •/, „ „ „ „ 93 25 94 26
4'/! Liaty saat. pal. Tow. kred. ziem nieuk. 96 50 97 60
4«; .  . „ 41-letn. 96 50 97 50

Z ;  „ „ „ „ 51-letu 92 25 93 25,

III. Obllgacye I pozyozsL 
4*/, Galicyjskie obligacje propinacyjne . 96 75 8r 75
4*,, Pożyczka krajowa z r. 17y3 . . .  "4 — 95 —
4« t „ miasta Lwowa . . • . . 91 76 92 75
4*<a«i O bligrcje komunaiuo Bauku kraj. 93 75 100 25
l</f „ kolejow e  92 76 93 75

IV. L o s  y.
Losj miasta Krakowa  ........................ 105 — 115 —

V. A k c y e .
Akcve Tanku hipotecznego we Lwowi . 567 — 571 —•

„ Galie,, dla h. i p. w Krak, 400 — 409 —,
„ kolei Lwów-Czernic w ce-Jassy . . 550 — 556 —

VI. Publiczne zap isy  długa.
4°/„ wspólna renta papierowa . . . .  95 60  —
4„ „ „ s r e b r n a ............................ '5  50 B6 —,
4°/„ renta koronowa austryacka . . . .  95 76 96 VI
47„ „ „ węgierska . . . . 2 — 99 11
4°/0 - austrjA-ka w iłoc5e . . .  )1 4  75 115 C
A°/» ■ węgierska „ . . . .  106 70 110 9

Kursa są notowane ~ez bieżącigo kuponu, który się  
oblicza osobno.

pamiętajmy

Odpowiedzialny redaktor i wydawca- 
Michat Konopiński

b w ifig y  t e g o r o c z n y  Tar»aitM  r y b i  w e  f la s z k a c h  o r y -  |  *  ±  A  f k  i l  |  * 0 (1 * 1  S p e c y a ln e  k r e m y  n a  r ę c e  4 * ^ * *

Maj cii wstó pita 5 1 ( 1 3 0  S p i .  C ® L '
c u k ie rk i p r z e c iw  k a s z lo w i  i  c h r y p c e . - K r a k ó w , u l. l3 łu g a  L . 18, k r a jo w y c h .
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Księgarnia G. Gebethnera i Ski
w Krakowie 6137 3 10

poleca zbiorowe wydanie dzieł sceni
cznych znakomitego autora „GerminaFa"

E .  ZOLI

T E A T R
Spadkobiercy EaLourdiiFa, koin. w 3 akt. 
Pączek róży, komedya w 3 aktach. —
Teresa Kacptin, dramat w 5 aktach. —

w Iłumacze.iiu Józefa Klsmcnsiawicza
W ydanie wytworne, str. 316. Cena K 3.

PoszuKujs si? mi&siKnnia
3 pokoi, przedpokoju i kuchni zaraz lub 
od 1 stycznia. Oferty: Kraków, Fach 
pocztowy 126. 6224 i 2

P r a k t y k a n t a
z ukończoną II lub 111 klasą szkoły średniej, 
poszukuje zaraz firma EMIL SILBEE BaCH, 
św. Jana 14. 6246 1 3

LOKAJ
do sprzątania 2 pokoi na przedpołudnie po
trzebny — Zgłoszenia: D ietla 93, Kirsclmer 

6251 1 2

Miami ]mm wam
K i d a k ó w ,  © r o d a k a  1L 3 .  T e l e f r o r a  4 3 .

poleca na sezon jesienny

N o w o ś c i n
P iz y  zakupnie w ełny ; jedw abiu na  m etry  za gotów kę ponad K 60  —  5 ° / 0 r a b a t u .  

Kapelusze damskie paryskie medele i ich kopie sporządzone we własnej pracowni.
4572 11 O

O b i a d y  z  4  d a ń
w  abonamencie K 160, pojed. 2 & w domu 
i  na m iasto. — Krupnicza 9, I p. P c n s lc n  

M a d e ste . 6247 i  o

l i i  llJ  poszukuje jako pra- 
U l & t i l  w l t  Ml* k tykant posady w 
aptece. Zgłoszenia pod J. H. post. rest. 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 6253 i 3

w śródmieścia, dwa fronty około 130 sążni po 
240 K na części do sprzedania. Wiadomość: 
Łobzowska 18, parter 6254 1 3

f £ y & 4 $ W £ f i I i £
konscruktnr maszynowy, mający kilka godzin 
dziennie wolu i eh i długoletnią praktykę, po
szukuje robot K. K 53. Długa 10, Cukiernia

6072 5 5

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

F r a n c u z  z wyższ. wykształ.

A n g l i i :  z wyższ. wykształ.

z wyższ. wj kształeWioch z wyższem wykształć. 
Kraków, lloryańslia £5, 1 p.

6161 3 0

Po sprzedania nm
młyn woduy polski o jeduyin kamieniu 
z holendrem do robienia pęcaku, oraz 
tracz wodny o jednym gatrze, z grun
tem i lasem, razem około 5 morgou. 
Okolica lesLta, w miejscu stacya kolei, 
poczta i kościół oraz w bliskości Za
kład kąpielowy, — Zgłoszenia przyj
muje Adm iuLtracya „N. IM orm y“ pod 
6244. 6244 i  5

>

skiaa n ń  u  i n i w a ,
p o le ca 4391 87 0nujlepsze instrnnisnts firm KtajOiijytii.

W } łączne zastępstwo iabryk Bó- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ku- 
tykiewieza. Zarazem najpraktycz
niejsze krzesła do fortepianów.

L. 33'908. 6245

P g S s s s e a i e .

Gmina miasta Czchowa sprzedaje dnia 
12-go listopada 1908 r. 380-4 sztuk 
drzewa rozmaitych kategoryj, począwszy 
od 3 V, cala do do 13 cali włącznie. 
Licytować można ustnie lub pisemnie. 
Cena wywołania sumaryczna 7500 K

Zarząd lasów:
S tan>stuiv M a lino ivsk i.

Burmistrz:
J ó ze f Nowak.

Czchów, dnia 7 listopada L908.

Z powodu zmiany lokalu og dna 
sprzedaż pozostałych oryg. a.nei. 
mebli biurowych z pierwszorzę
dnych fabryk: biurka żaluzyo^e, 
szafki, szafy na akta, biblio
teczki zestawialne, fotele ru 

chome, i t. a.

z  o p u s t e m  3 0 ° 0
z cen dotychczasowych

R ra M w ,M fł .3 U p . (Pałac SpkkO.
5762 10 10

' • n" ■ m lifaTi 'rftaaa

Fu&smatyczns oładki do sztucznych zębów
zu laszcza do całych sztucznych podniebień, są moje patentowane osadki niezbędne, bo chronią od bolesnego nacisku i nie dopuszczają resztek pokarmów 
pomiędzy naturalne a sztuczne podniebienie, a przy głośnej, wyraźnej mowie, jedzeniu, swobodnym śmiechu, śpiewie lub odkaszlauiu, sztuczne podniebienie ani 
dignie, a nadto przy użyciu według wskazówek, nie tworzą się przedwczesne ’
zmarszczki okołu ust. 3o sztuk 3 kor. 45 hal. listem poleconym. 5971 5 12 'iiSOifódya I t e i l ,  Ustrzyki Dolna

H e l  Korzenny
delikatesów z rcstaaracyą. istniejący kilkana- 
śzio la t w oentralnem miejscu (rynek) przy 
Krakowie, do sprzedania — Zgłoszenia ty k o  
listowno pod ^ H a n d e l*1 przyjmuje Admini- 
stracya „N. Retormy“ 6255 1 3

fodaienrJc

Jodyny

k r a j o w y  w y r ó b

mm. dzamn tir) 

|S K R A

'gĘT tez zarzutu Ag®
5361 9 10

tv 8  ję z y !:? c h , znajduje się

1 M m

hiuv?^Aa 3, I p.
Wstęp 20 li, abonament mies. 3 K, akad. 2 K. 

5077 23 0

Osoba starsza
umiejąca dobrze gotować, potrzebna: 
przed południem do ugotowania i c y- 
dania obiadu, po południu do nadzoru 
w sklepie, Wiadomości handlowe nie 
potrzebne. — 'Zgłoszenia: h. 30 poste 
restante K ra k ó w . 6156 6 6

Projekty
i wszelkie rysunki wykonywam umiej ę 
tnie. Garbarska 7. Czarnowski.

5901 9 15

(to spneitóiilii
fortepian krzyżowy w dobrym stanic, szafy, 
kredens maty, lodownia pokojowa, um ywalnia 
z lustrem, biurko większe, szafcczLa z prze
grodami do biura na korespondeneye, kasetki 
wertheimowskio na pieniądze, maszyna do pi
sania Mignon, maszyny używane do szycia, 
dywan, samowar i w iele innych rzeczy do sprze
dania tanio. — Ulica Bracka C 5, II p., na 

prawo. 6122 3 3

w t | ,  n  z trzechletnią praktyką biu- 
i  W i l l l l t  rową poszukuje jakiegokol
wiek zajęcia biurowego na pół dnia lub od g. 
8 — 12 i od 3 —5 pop. w  miejscu. Zgłoszenia 
„Pracowita” poste restante Kraków, za okaza
niem kwitu inseratowego. 6174 3 3

Proszę nie zaniechnć
przed zaknpnem instrumentów mu 
zyczuych zażą lać za darmo i opła- 
tnie mego cennka głc-wnego z 3000 

ilustracjam i.
Skrzypce dla początkujących już sa 
K t-8łj, 5 50 i  —, 7*oO i wyżei. 
Smyczki po IC —-80, 1*— , 140, 
1 8 0  i wyżej. Cytry, harmouio itd. 

również na składzie Ryzyka niema. Dozwolona 
wymiana lub zwrot r ieJ ę  

C. i k. nadw. dostawca 15 1 W S  K y 5 iK A 1) ,  
Dom wysyłkowy wyrobów muzycznyci. w Brtix 
Nr 1194. Czechy 5302 7 50

p l u s k w i
Najlepsze środki do wytopienia pluskiew 
„Ting Ting“ T jn k tu rę  Bartm ana i Olin. 
Środki owadogubno. Zacherltn. Proszek 
Andela. Dalmatin. Boraks i wiele innych. 
„Fuchsol“ przeciw molom, karakonom, 

szczurom i myszom
polecają 5879 3 3

I t a l i a  i  S & & ,  K r a k ó w ;
R ysiek , L in ia  A-K.

Itn lf uilUTiWI’

mbw i imij
ma zawszo na sprzedaż w bardzo wielkim  wy
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho
dzące landa, pótkry te jedno i dwukonne kuczor- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkio kabryolety, 
browne i t. d. Knpujo też cato urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę 1 lb przyjmuje 
w komis" Kard Fischer Wiedeń, II, Pratersirase 
72, Hotel Nordbahn. TeŁ 20107. 4633 161 0

Mm
p iln i i  w y tr w a li  z a  s t a łą  p en -  
s v q  i  p r o w iz y ą  w  c a łe j z a c h o 
d n ie j G a tic y i p o s z u k iw a n i. —

Oferty d o  » Pierwszego I o  w. 
d la  s łu ż b y  w o js k o w e j  w  K r a 
k o w ie , F lo r y a ń s k a  18 G177 3

przeciw kaszlowi i chrypce
prawdziwe miodowo - słodowe cukierki. — 
Torebka 20 li. Laboratoryum M. U. Dr 
Stan. Reithórka, Bral. Mćstec. Żądajcie 
tylko słowiańskiego wyrobu w aptekach 
i drogneryach. Główne zastępstwo- Wag. 
Farm. M. Doskowski & F Szczerski — 

Kraków, ulica Smoleńsk I. 21. 5736 8 8

£ j H L X * i O S 2 S : E 2
prawdziwe p e t e r s b u r s k i e  taniej niż wszędzie męskie para 6 kor., 

damskie 4 kor. 20 h a l , poleca 4686 37 o

K r a k ó w *  D ł u g a  4 ,  n a p r z e c i w  I z b y  h a n t l l o w ę j .

S ł L

Związku handlowego K M  roinlczp
m

w Wieliczce
s ą  d o  o b s a d z e n ia  z a r a z  p o s a d y - .

starszego poscoonika taudiowego, kasyerlii sklepowej i młodsze- 
gO b u c h a lte r a  w z g lę d n ie  r a c h m is tr z a .

Z g ło s z e n ia  z o d p is a m i  ś w ia d e c tw  i  z p o d a n ie m  k w a lifi-  
k a e y i  o r a z  r e fe r e n c y i p r z y jm u je  > J )y rek cy a  Z w ią z k u  h a n d l. 
1  r .«  w  K r a k o w ie , P la c  S z c z e p a ń s k i  6 6248 i  a

F € i n @ I a  w  k o t a e f c i  n a j w y ż s z y c h .
Z wielkiej liczby Aiznań ze strony posiadaczy fonoli wyróżniają się następu

jąco trzy  szczególnie zajm ujące dokum en ty :
K o p e n h a g a ,  dnia 28 maja 1908.

Fonola, na której gram przeszło już od roku, okazała się nadzwyczaj wy
bornym przyrządem, który wciąż jeszcze funkeyonnjo ku zupełnemu memu za
dowoleniu nawet przy reprodukcji najtrudniejszych klasycznych kawałków mu
zycznych. liważam  przeto fonolą za najlepszy aparat do gry fortepianowej 
z powód t y h ,  jakie obernio wyrabiają.

podp. W a ld e m a r , książę Danii.

P o t s d a m .  dnia 5 kw ietnia 1907.
W  odpowiedzi na pismo pauslao z d. 26 p. m. oznajmiam Panu, że Jego 

Cesarska i Królewska W ysokość Nastppca tronu jest zadowolony z dostarczonej 
mn fonoli.

podp. v . T r o th a , marszałek dworu Jego Cesarskiej i Królewskiej 
Wysokości Następcy tronu Państwa niem ieckiego i Prus.

O l d e n b u r g ,  w kw ietniu 1908.
71 najwyższego polecenia oznajmia się Panu, że.Tego Królewska Wysokość 

orcyksiążę bardzo jest zadowolony z dostarczonych mu instrumentów fonolowych.
podp. M e y e r , tajny radca gabin.

Latfrik Hayfsid Tw. akt, H ,  m„ H a l i l U n  51?.
Generalne zosteps wo: Gi T tr i '  t i - S t e in w c g  t i l a v  [era. Obfity skład najdoskonal
szych p ia n iu , f o r te p ia n ó w  i  h a r m o n i i . po wszelkich cenach na sprzedaż i do

wypożyczenia. 6222 1 5
Zastępstwo: Dom C E o p in a ,'Ł e o n  C h e s c b e le s ,  Lwów, ul. Sykstuska U .

KtMttlgf szuka a!eszk;n!a
z utrzymaniem u porządnej rodziny, od 15 l i 
stopada. — Zgłoszenia z podaniem ceny pod 
A, B. 6243. poste rest. Kraków. 6243 2 3

J J j .  n m  znająca się na krawieezyźiue.
i  szyciu białem, gospodarstr ie

wiejskiem i domowem, poszukuje m iejsca do 
zarządu lub pomocy pani domu.

Łaskawe zgłoszenia T. W. 6 5  poste re: tunte 
& rakuw . 6154 3 3

S s y s ł a t  f a r a s c / i
dobrze polecony zmieni posadę. K i l k u  J>a- 
n i e n  z  in u t u r ią  poszukuje odpowiedniej 
oraktyki za pośrednictwem K tiu r a  p o S r c -  
i l n i c t w a  v .. / .y  G a l .  T o w  . k a r n i .  „ U n i -  
i a s w,  K r a k ó w ,  skiytka poczt. 18. H 87  Ł i

POSZuftll! lOkoill
aa zakład przemysłowy 100— lBOiu,Q  
od 1 stycznia w Krakowie. Zgłoszenia 
tylko listowne przyjmuje Admitostr „N. 
łieformy“ pod „Przemysł chemiczny".

«I73 2 3Meble
szafy, łóżka, biurka, fortepiany, pianina i co 
w zakres mebli wchodzi, zakupuję w każdym  
czasie. Kto ma dn sprzedania, proszę zgłaszać 
ustnie lub przesłać kartkę. 1’rzyjmujo stróż 
domu, ulica św. Jana 1. 6 . 6126 3 3

K o x * w ® ’ ‘s a c y i
i pomocy w nauce języka niem ieckiego udziela 
tanio M. P. poste restante Kraków. 6167 2 2

Proszę zażądać
g r a t is  1 ira n U o

mego bogato ilustrowanego cennika 
z przeszło 3000 odbitek zegarków, 
wyrobów srebrnych, złotych; muzy

cznych i t. d.
Pierwsza fabryka zegarków H A N S  K C N R A ?),  
c. i k. nadw. dost. w Briix Nr. 1390 (Czechy). 
Zegarek Roskopf szwajc. system u 5 K. Re
jestr. niklowy kotw. zegarek rem. „Adler Ros
kopf “ 7 K, Prawdziwy srebrny zeg'arrk remon- 
toar 8 -401C Niema ryzyka1 Wymiana lub zwrot 
pieniędzy. 3191 fft 60

p r z e s t r o g o ! ! !

dostanie na żadanie

m  M E
Los, który może wygrać

16O«Q0O I I
Uciżdy kto knpujo przedmiot złoty lub srebrny od 5 kor. u S . SAKiSlA, przy u l .  F lo r y a ń -  
Sklei 1. 3J W Krakowie, dostawcy związku c. k. urzędników państw Ceny bez konkurencji: 
zegarek nikl. z napisem system  lloskopf P aten t z pięknym łańcuszkiem kor. 3M0, zegarek 
czarny k. r. 4 -—, zegarek .rebrny systom Roskopf PaLent kor zegarek złocisty system
Roskopf Patent kor. T —. Bndzik św iecący w nocy kor. 3- , Zegarek złoty kor. 18-— Łańcuszki 

srebrne od kor. i - —. Gwarancja 4-letnia. 0197 y 10

Wykonuje także 7Q T 08R A F SS T A R B Ą  OLE INA NA SZKLE kr yształowem elegancko i szrbso  
w oprawię metalowej, srebrnej i złotej, jaketo: we wisiorkach, szpilkach, broszkach, medalo- 

nikach, łańcuszkach i spinkach po nader niskich cenach. Bardzo udpowiednie na

IV razie niespodobanic się, wymieniam bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia z p.o- 
wineyi uskuteczniam odwrot ią pocztą. Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo i opłatnie.

i l a
j a k o  b e ż 1834 15 15

:  w y p r a w k i  ;

p o le c a  p o  c e n a c li  f a b r y c z n y c h

R Y A  P R A U S S
w  K rakow ie, R ynek 7.

fiideiii światła
6218 jo3t świeżo ulepszona

spi'r;!s::ooa Ismpo „Lytiif
efektowniejsza i jaśniej świecąca niż elektryka i gaz, zu
pełnie bezpieczna. Litr spirytusu pali się 18 godzin. Można 
przyśrubować do każdej lumpy. Dla każdego niezbędna. 
Cena palnika Lydia o jednym płomieniu K 8*50, o pod
wójnym płomieniu, jak rysunek, A 12*50. W ysyłka tylko 
za zaliczką. Dom wyw. S. A lte ta d t, W iedeń, II., K leine 
Sperlgasso Nr 8/F. W yłączna sprzedaż jest wszędzie do oddania.

W szystkie dotych
czasowe kromy i 
pasty do zębów 

Kalodonty, Odole i t. p.) zawierają mydln które 
rozkładając się na kwasy tłuszczowe, niszczą  
emalię zębów, zam iast ją konserwowa-.

Jedynie

Jutr  trelu ingia

prof. Dra N. Cybulskiego z fabryki Tlsn, 
nie zabiera mydia

uie niszczy więc zębów, a czyści jo doskonale, 
nadajo im białość, wzmacnia dziąsła, orzeźwia 
jamę ustną i czyni oadeoh przyjemnym Kto 
szanuje swe zęby, nzywać będzie Kremu „TLE- 
N0L“, Cena za tubkę 60 groszy.

I JIM " wola da ud
Prof. Dra N. Cybulskiego

desynfckujo i odświeża j’amę ustną i gardz’el 
oraz zapobiega bólom zębów, niszcząc zarodniki 
fermentacyjno jakie zwykle rozmnażają się w  
jamio ustnej z pozostałości pokarmów Cena 
1 K 60 gr. i 1 IC za flakon.

I j u r  m u l  do z-

Prof. Dra N Cybulskiego

dzięki subtelnej miałkości składników czyści 
zęby, nie ścierając z nich emalii, jednocześnie 
dezynfekuje jamę ustną. Cena za pudełko 70 gr,

Przotwory „TLENOL“ prof. Dra N. Cybulskie
go są prawdziwe

' FotiryKi JLErt“l
3344 20 O ■ ' 1

Do nabycia wszędzie.

Cenniki i prospekty franco i gratis.

P a n n a
lat 19, mówią, że przystojna średnio 
inteligentna, łagodnego charakteru, pra
cowita, religijna, posiadająca 1000 K 
gotówką oraz wyprawę, pragnie wy iść 
za mąż za człowieka ze stanowiskit-m, 
porządnego, bez nałogów. Reflektanci 
zechcą pisać pod adresem: A. B. 0 po 
ste restante Kraków, okaznielce 10 K 
z roku 1904, Nr 003072 5998 6 15

jtamysłPWlfc
posiadający własny interes, dobrze się 
rentnjący, ożeni się z panną lub wolową. 
Posag wymagany. Łaskawe zgłoszenia 
prosi przesyłać pod A. Z. 100. poste 
restante Bochnia. 6070 4  10

Cd kilkunastu lot istnlejucy.

Z a k ła d  P o g r z e b o w y
Józefy fóow ińskiej - Horaknwej

°.v K i ^ k a i y ’ e 3 n i .  1 4 ,  l ^ i e i  m  2 4 £

urządza pogrzeby od skrom nych do najw spanialszych, po um iarko
wanej cenie i dogodnych w arunkach. JTzewóz zwłok do różnych 
krajów . Groby na sprzedaż i miejsca do w ynajm u. W ielki skład r  

trum ien m etalowych, dębowych i innych. 3544 i ie o

ł - a m i l i j n y  k i n e m a t o g r a f
równocz1 'u’o

Latarnia m $ m
33 cm. wysiłki z 3 
ba-wnemi filmami 
i 6 obrazami na 
szkle, 3 ‘/2 cm .szer., 
lampą naftową, z 
reflektorem i spo
sobem użycia, cał
kowity w  pudełku 
Kor. 16 Tym k i
nematografem m o
żna rzucać na ścia

nę żywe obrazy, przez młodych i starych chę
tnie widziane. Mechanizm jes+ bardzo dokła
dny, a prosty tak, że każdo dziecko z łatw o
ścią może nim kierować. lk> nabycia wprost 

przez c. i k. nadw dostawcę

Mm t  K ort
Dom wysyłkowy w Briix Nr 417 (Czechy). 

Bogato il. pols. główny cennik kinematografów, 
latarni magicznych, maszyn parowy ;h, zabawek 
ruch. i t. d. wysyła na żadanio każdemu za

Z D ru k a rn i L ite rack ie j w K rakow ie, u l. Jrg iG lo ń sk a  10. R ządca drukarn i L. K. Górski.


